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O o s tru k c ya , c ży  s tre jk ?
AnstryacKie ministerstwo kolei żelaznych zna­

ne Jest od dawna ze swojej pod każdym wzglą­
dem fatalnej gospodarki, Przyjąwszy fałszywą 
zuppinie zasadę, że koleje państwowe istnie­
ją tylko na to, ażeby skarbowi państwowe­
mu przynosić jak największe dochody, stało 
się ślepą maszyną fiskalną, która, nie oac/ąc 
na przyszłość, sta^a się z całych sił o efektow­
ny biians na dzisiaj. Z tej fałszywej zasady 
wyrodziła się owa tatalna gospodarsa minister­
stwa kolei, które zaniedbuje konieczne inwesty­
cje, robi oszczędności kosztem całego peisousla 
kolejowego i zupełnie ignoruje potrzeny publi­
czności i świata przemysłowego, tudzież handlo­
wego. Urzędnicy, podnrzędr’ cy i słudzy źle pła­
tni, przeciążeni pracą, teroryzowan1' i niezado­
woleni; chromająca wiecznie polityka taiyfowa; 
brak osobowego i towarowego parko kolejowego; 
bndynKi stacyjne, uie odpowiadające potrzebom 
rnchn —  oto najważniejsze cechj rządów mini­
sterstwa kolei od szeregu lat. U nas w Galicyi 
wszystkie te cechy występują w sposób tak ja­
skrawy, że dzienniki nieustannie imieniem całej 
żalącej się ludności występować muszą przeciw­
ko ministerstwu kolei, jak dotąd ze skutkiem 
bardzo małym.

Pomijamy jtę sprawę, w niniejszym bowiem 
artykule zajmiemy się tylko kwestyą „o b p t r n k- 
c y i “ , czyli „ b i e r n e g o  o p o r u "  na kolejach 
pańsi wowych. Otóż przed kilkunastu dniami 
przesuwacze wagonów, tudzież inn1 słudzy na 
kilka małych stosunkowo, liniach kole' państwo­
wych w zachodnich Czechach, zażądali podwyż­
szenia płacy o 20 prc. i uregulowania stosun­
ków służbowych. Obydwa postulaty były zupeł­
nie uzasadnione. Żądanie podwyższenia płacy 
było usprawiedliwione ogólną w Austryi droży­
zną, która specyalnie w zachodnich Czechach, 
a mianowicie w zagłębia węglowera i centrach 
przemysłowych tamtejszej okolicy, przjbr.-da 
niezwykłe rozmiary. Zresztą służba kolei pań­
stwowych, otrzymawszy tę podwyżkę, miałsby 
dopiero taką płacę, jaką pobiera służba tamtej­
szych kolei prywatnych. Domaganie się zaś, 
ażeby ministerstwo kolei uregulowało stosunki 
służbowe, a zwłaszczu sprawę stabilizacji i 
awansu służby kolejowej> jest równie nzasc- 
dnionem. gdyż słudzy kolejowi, a zwłaszcza 
przesuwacze wagonów, są dotąd zdani na ła­
skę i niełaskę władz.

Ministerstwo kolei, któremu dotąd było tak 
wygodnie z ni'wolniczem  trasowaniem, sł-.g ko­
lejowych, OKazało się głucnem na te skromne 
żądania. Sądziło, że jak dawniej, tak i teraz 
służba kolejowa ngnie kaikn i zamilknie. Ale 
tym razem ministerstwo spotkał zawóu, gdyf 
pokrzywdzeni kolejarze rozpoczęli t. zw rob- 
strukcyę", czyl; opór bierny na kilku limach 
kolei państwowych w zachodnio-czeskiem za­
głębiu węglowem Ministerstwo lekceważąco 
traktowało ten krok, który już po kilku dniach 
wywołał wielkie przerwy i zahersema w rachu 
kolejow im  i odbił się ujemnie na interesach 
tamtejszego przemysłu i tamtejszych kopalń i 
hut.

Tymczasem kolejarze trwali w obstrukcji, 
postanowiwszy raz wresz^e wywalczyć sobie 
ludzki bvt. Oczywiście ministerstwo, kolei o- 
świadczyło, że obstrukcja jest „friyol", że sprze­
ciwia się obowiązkom ołnżbcwym, że narusza 
karność —  kolejarze atoli odpowiedzieli, że ob­
strukcja jest tylko ścisłem wykonywaniem re- 
gulaminu kolejowego, który przecież posiada 
moc obowiązującą. Kolejarze motywują onstrn- 
kcyę w następujący sosóh: „R ibotn icy mają 
ściśle trzymać się przepisów 'Beniamina, je ­
dnakże z bieeiem lat w y r o b i ł  8it3 zwyczaj ł że
niektóre przepisy z polecenia władzy nie są 
wykonywane dokładnie tak np. podczas prze­
suwania część wagonów idzie zazwyczaj na tor 
boczny, a przesuwacz stoi na maszynie przesu­
wającej, która, minąwszy zwrotnicę, o d p y ­

c h a  wozj na tor boczny, sama zaś wraca. 
Otóż przepis nakazuje, ażeby te wozy maszyna 
odprowadzała, a nie odpychała i nie puszczała 
luzem na tor boczny, pizesnwacz zaś ma isć 
koło nich. Obecnie służba kolejowa trzyma się 
ściśle przepisu. Maszyna wiedzie kpżdy wagon 
osobno na tor boczny, przesuwacz idzie koło 
wozu i t. d. Każde badanie wozu lub lokomo­
tywy odbywa się jak najdokłedniej, a wszy­
stko to pochłania tyle czasu, iż dzienme zale­
dwie kilka pociągów może opuścić stację".
I tak właściwie powinno być zawsze, ze wzglę­
du jednakże na olbrzymi ruch, służDa wcaie 
nie trzyma «ię regulaminu. Ale to znown krupi 
się na służbie, to też robotnicy słusznie powia­
dają „Mamy przepisy, których z polecenia 
władz nie wykonujemy, gdy jednakże zdarzy 
się nieszczęście, wtedy na podstawie owych 
właśnie przepisów spadają na nas kary, nawet 
karno-sądowe. Teraz przy pomocy ścisłego wy 
konywania przepisów chcemy wywalczyć dla 
siebie lepsze warunki bytu".

Obstrukcja Kolejarzy już po kiikn dniach 
wywołała, jak to zaznaczyliśmy, ogromne zabn 
rżenia w ruchu na szkodę przemysłu i handlu. 
Nic też dziwnego, że knpcy i przemysłowcy 
którzy tym razem uznali żądania kolejarzy za 
słuszne, parli rząd do ustępstw Ale minister' 
stwo znown okazało się glnchem. Sądziło, że 
kolejarzy zdoła przełamać, tymczasem znown 
się przerac.howało. Obstrukcya słażby objęła 
dalsze linie kolei państwowych, których służ­
ba urządziła obstrnkcyę tylko dla solidarności, 
nie stawiając na razie żadnych żądań.

Położenie stało się krytycznem i nareszcie 
ministerstwo kolei wysłało do Pragi radcę dwo­
ru P a s c h e r a ,  celem podjęcia rokowań z przed­
stawicielami kolejarzy. Radca Pascher oświad­
czył imieniem ministerstwa, że obstrukcya jest 
„rzeczą złośliwą i karygodną", że jednakże 
rząd sKłonnjm jest do ustępstw Mianowicie 
rzą l nikogo nia będzie Karać, jeżeii wszyscy 
bezwarunkowo natychmiast zaczną wykonywać 
zwvkłą służbę. Po tej śmiesznej jnż dzisiaj a- 
postrofie i obietnicy oswadczył radca Pascher, 
że rząd podwyższy najbardziej tego potrzebu­
jącym robotykom pomocniczym w miarę lokel- 
uych stosunków płacę o 10 do 20 prc., i że 
przy najbliższym awansie uwzględni niekorzy­
stny stosunek stałych przesuwaczy wagonów 
do przesuwaczy tymczasowych. Dalej przyrzekł 
radca Pascher inne nstępstwa, ale dopiero „po 
dłużftzem rozważeuin tej sprawy". Robotnicy u- 
zna>i te ustępstwa za niewystarczające i Dosta­
wili zo 0wej strony aalsze wurnnki, jeanakże 
radca Pascher odpowiedział, że niema tak dale­
ce sięgającego pełnomocnictwa i powrócił do 
Wiednia po nowe instrukeye. Ministerstwo kj- 
lei ma rozważyć tę sprawę i powziąć decy- 
zye

W  nowożytnych państwach takie rzeczy za 
łatwia się za pomocą telefonu, ale w Austryi 
rząd się nie spieszy, mając wydeptaną drogę 
biurokratyczną. I znowu przeliczył się. Racho­
wał na DOtuiną cierpliwość kolejarzy, tymcza­
sem atoii oostrukcya, jak to doniosły wczoraj 
telegramy, o g a r n ę ł a  w s z y s t k i e  k o l e j e  
c z e s k i e  i z a c z y n a  p r z e n o s i ć  s i ę  na 
k o l e j e  p o z a  g r a n i c ą  C z e c h .  W  Sa l c -  
b u r g n  robotnicy kolejowi uchwalili obstruk- 
cyę aż do chwili, gdy ministerstwo stanowczo 
załatwi surawę służby kolejowej; w L i n z  a 
przesuwacze wagonów na kolejach państwowych 
równie rozpoczęli bierny opór, podobnie jak w 
I n s b r n k n .

I oto są skutki postępowania ministerstwa, 
kolei wobec służby kolejowej. Gdyby chodziło 
tylko o sam obecny rząd, to niechby popełniał 
błąd po błędzie i utonął w nich wieszcie, ale 
w tym .zypaaku ministerstwo kolei naraża lu­
dność. całego państwa na straty nieobliczalne. 
Z obstrukcji kolejowej powstać może strejk 
powszechny na kolejach, a jakąby klęską Ca 
handln i przemysłu, a także dla konsumentów
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był taki strejk, nie potrzeba chjba dowodzić 
wobec przykłada w Rosyi. Jat teraz knpcy i 
przemysłowcy w Czechach, skutkiem poniesio­
nych strat, zastanawiają sie nad kwestyą o d ­
p o w i e d z i a l n o ś c i  k o l e i  za t e  s t r a t y .  
Co więcej, obstrnkeya kolejarzy może przemie 
nić się n.etylko w powszechny strejk zawodo­
wy. a le  n a w e t  w p o l i t y c z n y ,  w Salcbir- 
gu bowiem kolejarze obok żądań ekonomicznej 
natury, p o d n i e ś l i  ż ą d a n i e  r ó w n e g o ,  
p o w s z e c h n e g o  p r a w a , w y b o r c z e g o .

Takiego wyniku nie spoa.iowało się oczywi­
ście ministerstwu handlu. Sądz io, że zdoła służ­
bę kolejową na kilku liniacb czeskmh w zwy 
kły sposób ugiąć, a tymczasem wj wołało wi­
dmo powszechnego strejkn i to politycznego.— 
Bar. Gfantsch nie będzie mb za to wdzięczny. 
Ale błędy ministerstwa nanćla są niepodzielną 
własnością całego rządu, są częścią dzisiejszego 
systemu politycznego w Austryi, a strejk kole 
jowy, jeżeli wyunchnie, będzib nowem i nie o- 
statniem upomnieniem dla tych, Którzy obecnie 
kierują państwem.

A  ministerstwo kolei wobec takiego stanu 
rzeczy zdobyło się na aKt, godny jego prze­
szłości. Oto „Nsnes Wiener Tagblatt" donosi, 
że w najbliższej dobie ukaże się rozporządzenie 
ministmstwa kolei, które z m i e n i  p r z e s t a ­
r z a ł e  p i z e p i s y  d l a  p r z e s u w a n i a  w a 
g o n ó w ,  dające pretekst do biernego oporu. 
Spodziewają się w ministerstwie, że przez to 
przynajmniej część robotników będzie znown 
prawidłowo służbę pełniła. Żądan e podwyższe­
nia płac przesawaczom o S0‘J/, nważa minister­
stwo kolei za n i e m o ż l i w e  do p r z y j ę c i a ,  
jak wogóle niemozliwem jest podwyższenie płac 
jeanej karegoryi służby.

Na, taki kwiat biurokratyczny zdobyło się mi- 
nisterswo kolei w chwili tak powaznei. Są to 
błędy ludzi niepoprawnych, graniczące z niepo­
czytalnością polityczną,

Z  dz ejowej chwili
(Po»lŁoh»tie prtedif.iwicieli p'»iy /cayjskiej u Wlttego.— 
Dama Moscwy w pr eosuflu siri szntj riezi. — Zniesie­
nie cgranicień na Litwie. — LWędnwa kondolencyi.)

Doniero w ostatnich dumch doszły rak na 
szych dzienniki rosyjskie, które ujrzały światło 
dzienne po 30 października b. r., tym history­
cznym dniu, w którym car Mikołaj II podpisał 
akr z '"onstyt ncyiny D .ienniri rosyjskie przed­
tem, ak wiadomo, nic wychodziły z powodu 
pci szeennego strejkn, pozaie; ześ ukazywały 
się bardzo nieregularnie. Pomimo tego w tych 
numerach dzienników rosyjskich, utórych wre 
szcie dostarczyła nam niesłychanie opieszała 
poczta rosyjska, znajdujemy w.ele szczegółów 
bardzo charakterystycznych, ilustrujących ów- 
tze ną sytuację, i wiele wskazówek, mających 
także na przyszłość pewne dla nas znaczenie. 
Oto wiązanka takich informacjj, zebrana z o- 
statmej przesyłki rosyjskiej.

Jak wiadomo, zaraz po ukazaniu się manife 
stu konstytucyjnego zaprosił W i t t e  przedsta­
wicieli petersburskiej prasy do siebie. Telegra­
my donosły już treść ich rozmowy z norym 
przedstawicielem rządu rosyjskiego. Szczegółowe 
sprawozdanie z tego posłuchania przynosi „No- 
woje Wremiu". Wyjmujemy z niego parę nstę-
pów.

Redaktor „Birż Wied." P r o p p e r :  My je­
steśmy gotowi Ekscelencyę popierać.

w i t t e :  U kogo? Jeżeli n monarchy, to na- 
pi ó ż n o ;  tam bez waszego poparcia obejdę się. 
Cesarz prócz dobra narodu niczego sobie nie 
zyczy. Jemu potrzeba tylko przedstawić pra­
wdziwy obraz położenia. Do niego mówią jedni: 
„potrzeba s iły  i represyi", a drudzy: „nie, nie 
trzeba użycia siły, należy zadośćuczynić żąda­
niom większości, trzeba działać na psychologię 
społeczeństwa" Więc ceż wy, panowie, posta­
rajcie się, żeby monarcha widział, że dobre

środki wydają rezultaty... Ale na wszystko po­
trzeba czasu. Rząd się musi naprzód zorgani 
zować... Alb co zrobić, kiedy z nikim porozu­
mieć się nie mogę, b o  n k t  p r z y j e c h a ć  
n i e  m o ż e  (z powodr strejkn koleiowego. 
Pnsyp. Red) Teraz niema nawet prasy, bo 
me wychodzą dzienniki. Jakże mam się zoryen- 
tow ać co do zapatrywań prasv? Potrze bny więc 
przedewszysikiem spokój, porządek A  d z i ś  
n i e  m o g ę  n a w e t  z a r ę c z y ć ,  c z y  n i e  bę­
dą  s t r z e l a l i  na  n l i c a c h . . .

A n n e n s k i j  (redaktor dziennika „Rnsskoje 
Bogatstwo"): K o n i e c z n i e  n a l e ż y  z o r g a  
n i z o w a ć  m i l i c j ę  n a r o d o w ą .  T r z e b a  
u s u n ą ć  w o j s k o  i k o z a k ó w .

W i t t e :  T e r a z  n i e  mo ż na .
A n n e n s k i j :  T e r a z  j e s t r e w o l n c y a .  

Potrzebne są nie obietnice, nie weksle —  na­
l e ż y  d a ć  w a l u t ę .

P r o p p e r :  Niech Ekscelencyn p o d a  t e r ­
mi n  c o f n i ę c i a  w o j s k a .

G ł o s y :  Żadnych oćraczan — trzeba zaraz 
milicyi narodowej.

W i t t e :  T o  n i e m o ż l i w e . . .  n i e  ., nie...
A  r ab aż i n (redaktor „Nowosti"). Najlepiej 

bęazie, jeżeli dobrym chęciom Ekscelencyi do­
pomożemy przez faktyczne uznanie, że  cen-  
z a i a  j n ż  n i e  i s t n i e j e  „Związek dzienni­
ków" uchwalił jej nie uznawać...

W i t t e :  To wasza rzecz, panowie, i l e  ja 
sądzę, że w obecnych okolicznościach postano­
wienie to n ie  p r z y n i e s i e  p o ż y t k u .  Prze­
cież wolność prasy nie jest ogłoszona. Dopóki 
nie Dędą wydane nowe ustawy, trzeba się za­
stosować do istniejących Naruszenie ich będzie 
dezorganizacyą. Dajcie mi czas na wszystko...

A n n e n s k i j :  My bylibyśmy gotowi dać ten 
czas, a le  ż y c i e  n i e  c z e k a . . .

C h o d s k i j :  W  manifeście niema nawet
wzmianki o wolności prasy.

W i t t e .  Daję słowo, że  b ę d z i e .  Alez tru­
dno było w manifeście ogłosić, że wszelkie n- 
stawy pinsowe są zniesione,

C h o d s k i j :  Nie będziemy wydawać dzienni­
ków, d o p ó k i  w o j s k o  n i e  z o s t a n i e  c o ­
f n i ę t e .

W i t t e :  C o f n ą ć  w o j s k o ?  Nie —  l e p i e j  
z o s t a ć  b e z  d z i e n n i k ó w  i e l e k t r y c z ­
n o ś c i . . .

S u w o r i n  (Redaktor „Rusi"): Essceleacya 
nit. dowierza społeczeństwu 

W i t t e  Nie mogę podzielać waszych zapa­
trywań. Na rządzie spoczywa odpowiedzialność 
za 700 tysięcy obywateli Petersburga. Co bę­
dzie. jeżeli cofniemy wojsko, a rozpoczną się 
gra b ieże , rozboje.,

N o t o w i c z ;  W Moskwie wojsko cofnięto, e 
wodociągi zaczęły funkcjonować.

P r z e d s t a w i c i e l e  r a d y k a l n y c h  d zien ­
n i k ó w  Cofnąć wojsko!

W i t t e :  Jeżeli je cofnę, to tys.ące kobiet 
i dzieci zawoła: W i t t e  z w a r y o w a ł !

A n n e n s k i j :  A l e ż  n a s  b i j ą  k o z a c y !
O d d a l c i e  t ę  d z i k ą  h o r d ę

W i t t e  zaręczył, że on sam ubolewa nad 
tem, ale to trudno. Wszystkiego się od razu 
nie zrobi. On tyle zadań ma przed sobą, a do­
ba nie ma 48 godzin.

Znów zaczęła się utarczka słowna o wycofa­
nie wojska i o swobodę prasy, ale nie wydaia 
żadnego rezultatu. Witte radził w końcu... pod­
dać się ustawom cenzuralnym i pożegnał grze­
cznie przedstawicieli prasy.

Dnma (Rada miejska) m o s k i e w s k a  na 
nadzwyczajnem posiedzeniu w dnin 7 listopada 
uchwaliła zorganizować uzbrojoną straż miej­
ską dla ochrony porządku podczas wieców, —  
Następnie uchwalono a) ż ą d a ć  od  W i t t e g o  
w y c o f a n i a  k o z a k ó w  z M o s k w y ,  b) wy­
dać odezwę do ludności z wezwaniem do spo­
koju; c) prosić Wittego, aby p o l i c y ę  r z ą ­
d o w ą  o d d a n o  p o d  w ł a d z ę  mi a s t a ,  a 
tymczasowo powołano reprezentantów miasta de 
odziała w rozporządzeniach tyczących się u­

trzymania porządku; d) zorganizować szereg 
odczytów o konstytucji i wydać popularne o 
niej biosznry. Prócz tego Duma poparł® żąda­
nie adwoKatów moski wskich, aby oddalić z u- 
rzędu i poddać nod sąd metropolitę W ł a d i ­
mi ra ,  za p o d b u r z a j ą c y  okólnik, jaki roz­
kazał odczytać w ceikwiach moskiewskich.

Niestety, żądań tych nie spełniono, a okro­
pna rzeź, wyprawiona przez „Czarni sotnie" 
strugami krwi pokryła bruki starej stolicy 
Rosyi

O wejściu w życie bardzo ważnego dla nas 
rozporządzenia na Litwie donosi urzędowy „Wi- 
lenskij WiestniK". Dziennik ten informuje, że 
z dniem 1 (14) listopada b. r. t r a c ą  m o c  o- 
b o w i ą z n j ą c ą  w s z y s t k i e  o g r a n i c z e ­
nia,  tyczące się osób polskiego pochodzenia, 
o k u p n i e  i s p r z e d a ż y  m a j ą t k ó w  ziem 
s k i e b ,  o i ch d z i e r ż ?  w i e n  m i o nżywa^ 
n in  j ę z y k ó w  m i e j s c o w y c h .

Na począUu posiedzenia R a d y  u n i w e r ­
s y t e t u  w a r s z a w s k i e g o ,  rrktor Karsdj 
wygłosił ubolewanie z powoda znanego wypad­
ku pobicia prof. A m a l i c k i e g o  przez studen­
tów „Zanim przystąpimy do obrad —  mówił 
rektor —  uważam za swój obowiązek zwrócić 
uwagę Rady na oburzający napau, jakiego do­
znał zo strony złoczyńców (!) prof. Amalickij. 
Sądzę, że wszyscy łączymy się w jod nem uczuciu 
potępienia tego niegodziwego czynu. Osoba prof 
Amalickiego, uczonego sławy europejskiej (!), 
zawsze stawiającego naukę i intei esy naukowe 
na pierwszyn planie, dobrze jest znaną Radzie 
ze swoich poprawnych (korektnych) poglądów 
Z tego powoda stawiam wmosek wj rażenia wu 
naszego szczerego współczucia z powodu dozna­
nej napaści".

Urzędowa ta kondoieucya nie znalazła z pe­
wnością odczucia nawet u liberalnych Rosjan

Parcetacya oruntuw
Na wczorajszem, wieczornem posiedzenia Sej­

mu galicyjskiego załatwiono pierwszą część 
wnLsków w s p r  a w ie  p a r c e l a c y i  g r u n ­
t ów,  mianowicie o ile one zwiąrane są z kre­
dytem Banku krajowego. Nadto •■ozpoczęto roz­
prawy nad znauemi jnż czytelnikom naszym 
wniosK&mi k o m i s y i  a g r a r n e j  w tejs&mej 
sprawie. Przebieg posiedzenia Dyr następnjący:

Pos. Jan hr. Szeptycki, Stanisław hr. Tar­
nowski, ks. Jerzy Czartoryski i 55 innych posłów 
wnieśli interpelację, co rząa uczynić zamierza, 
a b y  z a p o b i e d ź  p o d o b n y m  w y d a r e e -  
u l o m ,  j a k i o  z a s z ł y  p o d c z a s  d e m o n -  
s t r a c y i  w K r a k o w i e  i p o ł ą c z o n e  b y ­
ł y  z g w a ł t a m i  i r o z l e w e m  k r w i ,  wyda­
rzeniom, ktorvch powtórzenie się zagraża po­
rządkowi publicznemu i wolności obywatelsKiej.

Pos. R o t t e r  i tow. wnieśli inrerpeiacyę 
w sprawie fiskalizma władz podatkowych w Z a- 
k o p a n e m .

Następnie toczyła się dysknsya nad refera­
tem pos. H u p k i w sprawie Banka krajowego, 
zakończonym następującemi wnioskami:

„Sejm przyjmuje do wiadomości sprawozda­
nie Wydziam krajowego o Bankn krajowym 
za rok L9u4 i udziela dyrekcji Banku absolu- 
toryum z rachu nków , dale poleca, by zarząd 
Bankn przy udzielaniu kredytu n s t y t n e y e m 
i p r z e d s i ę b i o r s t w o m  p a r c e l  a c y j nym 
trzymał się następujących zasad:

1) Pożyczk mogą Dyć udzielane jak dotąd 
tylko na k a ż d y  p o s z c z e g ó l n y  i n t e r e s  
p a r c e l a c y j n y  z o s o b n a .

2) Pożyczki mogą być udzieltne tylko w ra- 
"ie przedłożenia dyrekcji ząrwierdzonego przez 
Redę nadzorczą, względnie ustanowiony przez 
nią organ, planu parcelacyjnego, skreślonego na 
podstawie zgłoszeń osób mających chęć naby­
cia gruntów.

3) Rada nadzorcza Banku krajowego odm ó- 
w i zatwierdzenia przedłożonego jej planu par-

S ta n la la w  G ra y b n er .

W cudzej skórze.
P*n W I E Ś  Ć.
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Po odejściu Kamienieckiego na kolej, Maryla 
mówiła do matki:

—  Terazbym chciała, żeby Władzio przyje­
chał.

—  On dopiero dziś mój list otrzymał A  có­
reczce tak pilno pochwalić się proiektem pana 
Zygniiinta, co?  i

— Naturalnie. Może nareszcie Władzio zmie­
ni o nim zdanie. Przecież nie kapowałby Kali­
nówki, gdyby “nar zamiar w daLzym ciągu 
przebywać w Warszawie i grać w karty w klu­
bie. . .

—  Ale przyznaj się, moje dziecko, że to ty 
poddałaś mu tę my i 5ZJ nie tak?

—  Jak mamę kocham, nie ja.. On sobie to 
postanowił już od tej chwili, kiedy się dowie­
dział, że stryj przyizek1 mn dać pieniędzy.

—  Tem lepiej, to w istocie dobrzo za nim 
przemawia. Widocznie zaczyna rozumieć, co to 
jest być niczeir na swiecie. Bo też mój ojciec, 
a wasz dziadek maw.ał. „Szla^bcic bez ziemi, 
to ryba na piasku —  łatwo śnie i ?ychło cncL- 
n-e". Chociażby jaki taki folwarczek posiadał, 
aby tylko własny. Daj mu to Bożs!.-

Przez otwarte okna słychać huk pędzącego 
w oddali pociąga.

—  Pojechał —  szepnęło dziewczę, jakby do 
siebie.

—  Ale n:echby juz ta siedział —  wtrąciła 
Szczerbina —  bo co on ma do roboty w War­
szawie ?

—  A  ja wiem. o czem ty myślisz mateczko.
—  Cóż takiego?
—  Ciebie korci ta pani w jedwabiach, którą 

spotkałyśmy u niego, prawda?
—  Nie taję, że bardzo mi się Lie podobała.
—  A co! Ale mniejsza o nią, to joż historya 

nmarła i pogi zebana.
—  Skądże wiesz o tem?
—  Bo on mi wszystko powiedział, wszystko...
I Maryla z przymileniem objęła ramię mat­

czyne. A w jasnych jej oc/aeh była taka po­
goda, jak na łazurowem niebie w majowe świ­
tanie.

Tam, za Narwią, pociąg szumią1 coraz wol­
niej, coraz ciszej... aż zamilkł w zmierzchn wie­
czornym.

XIV.
Starannie poagarrlając elegancką spódniczkę, 

pani Alicya pnie się po wąskich, a bfudnych 
schodach uurapanego domu w żydowskiej dziel­
nicy.

Na trzeciem piętrze, w ciemnawych żaka- 
markacn, z trudnością odnajduje wskazany 
przez stróża numer mieszkania, na którego 
d-zwiach umieszczono żółtą, zasn sdziaL bla- 
»2Kę z wyrytem w esach floresach nazwiskiem: 
Rypiner

Dwoma gwoździkami „Mzizeh" ukośnie przy­
bite w futrynie i sterczący na zewnątrz rnnru

kavraj raZą zjedzonego druta — od zepsutego 
dzwo ka —  jedno i drngie świadczy, że tu mie- 
szk“ h łatowy żyd.

„M jżesz Rypiner — Pisarz prywatny", tak 
pani Szfymerowa wyczytała w bramie

Teraz nanipulnje tym drutem, ale zamiast 
dzwonka w mieszkaniu, słychać tylko brzydki 
zgrzyt w mnrzc. Więc klamkę „aciska —  o- 
iwrrte. Wchodzi, rozgląda się — pusto, cicho

I y tu niema nikogo? —  odzywa się gło­
śno.

We drzwiach przyległej izby stanął szajgec 
zaspany, anemic^y, z oczow przypominający 
barana, który ma wodę w głowie.

—  „Wns ist"? _  mruknął z apatyą w wej­
rzenia.

—  Czy zastaiam p„na Rypinera?
Żadnej odpowiedzi żydziak odszedł, jak przy­

szedł, kłapiąc pautoLSnp tfolno, miarowo. Ale 
w tej chwiU z drogiej drzwi, weszła niemłoda 
tydówka, w olbrzymiej rndej peruce, z run aną 
chatą w ręku.

—  A co to?
'hciątsm się widzi^ z panem Rvpinerem ■ 

czy jest w domu?
Tamta zmierzyć wz/kicm przybyłą, od piór 

strusich na kapeluszu a; do lakierowanych bu­
cików

Idź pani na z b t j łtjb! —  i drzwiami 
trzasnęła za sobą.

Cc to jest? co to znajzy? —  zapytywała 
sama siebie Szermerowa zdumiona i iw. eboiała 
się cofnąć z tak niesrościw^gp domu gdy w sa- 
ni  ̂ porę Oftdszsdł z nii&stft "^ypin6r

Tuż przed bramą, widząc p.ękny ekwipaż,

wywiedział się od stan greta , do kogo on nale- 
ży i kto nim przyjechał. Nazwisko Szermera 
było mu dobrze znane Stróż go ebjaśnir, że ta 
pani poszła właśnie Io niego. Jakkulwiekjue- 
spodziewana, nie zadziwiła go ta wizyta. Żyda 
nic nigdy nie dziwi, żadna rzecz, żaden fakt. 
On tylko patrzy przed siebie i myśli, w jaki 
sposób i ile na tej rzeczy lub fakcie może sko­
rzystać Tu pewnem się zdawało, że do Szer- 
merowej nic nie dołoży, a coś prawdopodobnie 
zarobi

— Czy nie pan Rypiner?
—  Jestem, jestem, bardzo proszę — i wpro­

wadził Alicyę do frontowego pokoju.
Dwa orzechowe łóżka, tuz przy sobie, zasła­

ne nadmiernie wysoko, gobelinowe capy, raz 
postarte aż na podłogę, Jwie wielkie szały 
„pendant" i jedna mnieisza, oszklona, w niej 
grube księgi w skórę oprawne i srebrne świe­
czniki, na ściau e podobizna rabina, wreszcie 
dwa krzesła gotyckie, to wszyi tko

—  Co pani Szermerowa każe?
— To pan mnie znasz? — i Alicya usiadła.
—  Nie miałem szczęścia widzieć, ale znam, 

Rypiner musi zn?ć wszystkich —  i pogładził 
czarną brodę, prawie sięgającą pasa.

Do pokoju zajrzała ta sama żydówka.
—  Mijsie!
— „Gaj weg, mach cy di Tirl" — żyd opry­

skliwie zawołał
—  Czy to żona?
On machnął ręką
—  Muszę się poskarżyć, że nazbyt niegrze­

cznie odprawia intei esanców swego męża
—  Przepraszam, bardzo przepraszam, ale tu

wy-
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różny naród przychodzi, pani Szermerowa tak 
„fein" ubrana, to ona pewnie sobie myślała.. 
tfu! ja tego nie chcę nawet powiedzieć, ja bar­
dzo panią Szermerową przepraszam, to głupia 
kobieta jest

—  Wreszcie mniejsza o nią, słnehaj-no, pa­
nie kypiaer...

—  Prosię, niech pani mówi.
— Wszak znasz pana Kamienieckiego?
— Pana Zygmunta? Pytanie! Ja moją kie­

szeń tak nie znam, jck jego znrm.
—  I wi3szs jaki miał w tych czasach 

padek ?
— Słuchałam, to brzydki wypadek
—  A jak sądzisz, co go do tego skłoniło?
Zyd cofnął się o krok i głowę wtulił w ra­

miona
—  Ja tego wcale nie sądzę —  na co mnie 

tego sądzić?
—  No, ale przecież?
—  Ja z panem Kamienieckim handlowałem 

ładne Kilka lat...
—  Wiem o tem.
—  Niech moje wrog. tyle nie mają. ile jogo 

pieniędzy przeszło przez moje ręce, ja byłem 
zwyczajny chodzić do niego dwa. i rzy razy w 
dzień, ale jak ja przeczytałem w Kuryerze. co 
on sobie zastrzelił, strach pcwieuzieć prosto 
w serce, to ja nawet nie chciałem jego zoba­
czyć. Co to jest sobie zastrzelić? Niech Pan 
Bóg broni! (C. d. ni.)
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celacyjnego, jeżeli z niego okazuje siq: a) że 
zamierzoną jest d o s z c z ę t n a  parcelacja ob­
szaru dworskiego bez pozostawienia odpowie 
dniej do budynków folwarcznych wielkości re­
szty folwarcznej; b) że przeważa.ąca część 
czy to nowo powstać, czy powiększyć się ma­
jących gospodarstw, nie może mieć waran 
ków zdi owego i samodzielnego gospodarczego 
bym.

4) Sejm poleca Wydziałowi krajowemu przed­
kładać corocznie w dułączeniu do sprawozdania 
o Banku Krajowym szczegółowych sprawozdań 
o dokonanych przy pomocy kredytu Banku kra 
jowego parcelacyach".

W  dyskusyi poseł S t ą p i  ń s k i  krytykował 
wnioski komisy!, które, zdaniom mówcy, z a ­
m y k a j ą  w s z y s t k i m  i n s t y t a c y o m  par- 
c e l a c y j n y m  k r e d y t  w B a n k u  k r a j o  
w y m ,  ale spekulantom, kryjącym się za do 
stateczną, a na pozór obojętną poręką, kredym 
tego nie zamykają. Mówca zakończył żądaniem, 
aby Izba o d r z u c i ł a  wnioski komisji, jako 
nieracyonalne i nieodpowiednie.

Foseł B u y n o w s k i  przedstawił na podsta­
wie cyfr postępy parcelacyi w ciągu ostatnich 
dziesiątek lat i wywodził, że włościanom par 
celacyp, nie przyniosła strat, że  w ł o ś c i a n i e  
m e  p o t r z e b u j ą  a n i  o s o b n e g o  p i a w a ,  
an i  k u r a t e l i  w t y m  w z g l ę d z i e

Referent poseł H u p k a polemizował obszer­
nie z posłem Stapińskim. Komisya nie żąaa, 
aoy Bank krajowy zerwał stosunki z Bankiem 
paicelacyjuym, ograniczał lab utrulmał mu 
kredyt, tylko żąda, aoy ten kredyt był uwa 
ruLkowany, aby na przyszłość przy pomocy f ju ­
daszu krajowego nie wspierano „szkodliwej" 
dla kraju spekulacyjnej akeyi. Zbadaniem pia­
na parcelacyjaego zajmie się nie Rada nad­
zorcza Banku krajowego, ale stali urzędnicy 
„ad hoc" jego organ. Wnioski komuyi mają 
służyć za Środek tymczasowy, dopóki nie przyj- 
azie do skutku ustawa parcelacyjna, która unie­
możliwi speknlacyę.

W  dyskusyi szczegółowej przemawiali posło­
wie: Skołyszewski, Pininski, Staj iński, Stan. 
Jędrzej o wicz, p o c z e m  u c h w a l o n o  w s z y ­
s t k i e  w n i o s k i  k o m i s y i  w r a z z r e z o -  
l u ć y ą  p o s ł a  L e o  o b u d o w i e  n o w e g o  
g u a c u u  d l a  k r a k o w s k i e j  f i l i i  B a n ­
ku  k r a j o w e g o .

Następnie przystąpiono do s p r a w o z d a n i a  
k o m i s y i  a g r a r n e j  o przedłożeniu Wydziału 
krajowego w sprawie unormowania parceiacyi 
^„Zabierali głos posłowie: K o r o l ,  S ę k o w ­
s k i  i S k o ł y s z e w s k i ,  poczem odroczono po­
siedzenie na czwartek rano, goazinę 10.

Pierwszy listcpaia i
Wielki historyczny dzień przeżyła Warszawa 

w dniu 1 listopada. Zabizmiała na nlicacń mia­
sta potężny m zbiorowym odgłosem piesn, którą 
Polak z zaboru rosyjskiego dotąd w czterech 
ścianach domowego ogniska mógł trwoknie zą 
nucić. W iclotysięczne ma&y indn warszawskiego, 
upojone radosną wieścią o odzyskan u praw po­
litycznych, o nadaniu konstytucyi, w której i 
my udziai mieć będziemy, wyległy na miasto, 
w uroczystym nastroju święcąc wielkie święto 
wolności. I zdawało 3ię, że nic nie zamąci wiel­
kiej radości ludu, ze ten dzień święta narudo- 
w jgo upamiętni się w sercach samą radoś ią 
i weselem. Staio się jednak inaczej. Carski rząd 
nawst w chwili tak przełomowej nie umiał po­
wstrzymać swoich dzikich instynktów i dzień 
wielkiego święta Warszawy przypieczętował 
k r w a w a  r z e z i ą  b e z b r o n n e g o  l u d n  na 
ulicach miasta.

„Kuryer Warszawski" z dnia 2 b m. — 
pierwszy raz wydany z ominięciem cenzury — 
tak przedstawia wypadki lego dnia pamiętnego:

Miasto osnute w mglisty zmrok jeaieni prze­
mieniło się w świątynię, w wielkie boisko wie- 
cowników i mas pracujących, Co żyło i czuło, 
wyległo na ulice Warszawy. Z tłumów wzbijała 
się w górę pieśń, okizyki radości i potężna fala 
zmieszanych głosów. Pierś miasta drgnęła przy­
rodzonym odruchem wolności, odetchnęła z a- 
czaciem długo hamowanej ulgi. U ’icami prze 
ciągały nieprzeliczone korowody ze śpiewami 
pafyotycznemi i hasłami mas pracujących Echa 
pieśni „Boże coś Polskę", „Jeszcze Polska nie 
zginęła", „Czerwonego sztandaru" piowadziły 
tłumy, które spokojne, poważne, słuchały swoich 
trybunów. Manifestacya była olbrzymia, impo­
nująca, a zarazem osnuta w wielką powagę 
chwili Przed kościołem św. Krzywa ua Kra- 
kowskiem. przed pomnikiem Mickiewicza z wznie­
sień przemawiali muwcy, z przygodnych trybun 
rozlegały się programy polityczne.

Nagle na Krakowrkiem Przedmieściu, gdy 
pierwszy mrok zapadał, z e r w a ł  s i ę  i s t n y  
h u r a g a n .  Śpiew i okrzyki radosne łączyły 
się w jeden ryk potężny. Otworzyły się wszy­
stkie okna, za Ib miły Daikony, otworzy ły się na- 
ościez bramy, bo oto od strony placu Saskiego 
ukazały się pierwsze szeregi olbrzymiego, od 
lat wielu niebywałego pochodu, na ktorego 
czele powiewały czerwone chorągwie.

Spojrzeliśmy w bramę cyrkułu, który tak 
smntnemi zapisał się zgłoskami w Uistoiyi osta­
tnich wypadków, i zaarżało nam serce, O dzi­
wo wszakże! —  zamiast wypadających zbroj­
nych jeźdźców przed bramę, wyszli oiicerowie 
i żołnierze i o b n a ż y l i  p r z e d  t ł u m e m  
g ł o w y .

Znowu okrzyk potężny wstrząsną! marami 
miasta, i wnet w oblicza pomnika Kopernika, a 
przed dawnym paiacem Staszica, wstąpił na 
mówn.eę ktoś z tłumu i po swojemu przemówił 
do tłumów. Część tiuinu z pochodów zatizy- 
mau się; reszta kroczyła Nowym światem przy 
śpiewie „Warszawianki" i „Czerwonego sztan­
daru". Jeszcze uowe mowy w Alei Jerozolim 
skiej, z obu końców od Nowego świata i od 
dworca kolejowego. —  Na ul. Maiszaikowskiej 
około Chmielnej grono młodzieży podejmuje na 
bary nowego mówcę, tłum zatrzymuje się. Sły­
szymy p.er wszą mowę. przypominającą 'itrlenie 
wrościaństwa polskiego, które nie bierze w tej 
radości wspólnie z nami udziału.

Po chwili pochody się dzmlą. Młodzież szkol­
ne i znaczne grupy, pośród którycn widzimy 
oblicza ziemiańsk.e, oddzielają się i kroczą za 
nowym mówcą w ulicę Chmielną na hasło: „Do 
pomn.ka Mickiewicza!"

Nowo uformowany pochód z pieśnią. „Boże, 
coś Polskę", od tyln lat niesłyszaną na ulicach 
Warszawy, dąży do placu Wareckiego, porywa­

jąc za sobą coraz wieksze tłumy, dociera przed 
pomnik Mirkiewirza.

Przemawiali kolejno przedstawiciele inteli- 
gencyi i robotnicy, a przemowy kończyły się 
hasłem: „N ech żyje jedność!", „Niech żyje 
wolność!"

Jeszcze pieśni narodowe, jeszcze przemówi : 
nia i na hasło : „Do katedry", tłum podążył 
na plac Zamkowy. Po drodze pauza. Przed ko 
ściołem Bernardynów prosi o glos żyd staru­
szek, Młodzież śpieszy podnieść go na bary, 
Starzec mów1 drżącym głosem: „Tu, będąc mło­
dym, stałem na schodach kamienicy Reslera, 
gdy padło pięciu poległych. Niech każdy w swo­
im języku powie swoie „Zdrowaś Marya". 
W  tłumie cisza, szept modlitwy, a potem okrzyk 
na cześć starca, świadka tych dawnych wy­
padków. Na balastradę pomnika Zygmuntów 
skiego wchodzą ostatni mówcy. Przypominają 
oni ludowi w arszawskiemn jego obowiązki i 
tradycye, wskazując mury Zamku i Starego 
Miasta, a potem wzywają do rozejścia się do 
domów, zapraszając nazajutrz na nabożeństwo 
do katedry.

To dzieje jednego pochodu. Ile takich było? 
Mówiono nam, że 40; nam się wylawało, że  
s e t k i ,  że  t y s i ą c e  c a ł e .  Możnaby opisać 
dzieje każdego i nawpiatać w nie tyle pereł 
ludzkiej radości, tyle wybuchów swobody, że 
stworzyłyby epopeję godną słów wielkiego Jn- 
ljusza, włożonych w usta Kordyana:

„I słychać było płacz ogromny zmartwych­
wstania r

O ile pierwsze pochody ludu roboczego mia­
ły charakter manifestacyi wyłącznie socyalisty- 
cznej, o tyle pod w ieczór przerodziły się w m a- 
n i f e s t a c y ę  o g ó l n ą ,  gdzie odcienie partyj­
ne zatarły się i powstało tyl ;o wielkie święto 
wolności.

Na krótko przed godzina 9 t ł u m w s z e d ł  
do  c y r k u  i wezwawszy orkiestrę cyrkową, 
aby stanęła na ezele pochodu i zagrała „Marsy- 
liankę", udała się na plac Teatra’n /  Oczywiście 
pierwszy ten pochód z muzyką zwabił nowe 
tłumy, a pochód, przeciągnąwszy przez Krakow­
skie Przedmieście, w k r o c z y ł  na p l a c  T e a ­
t r a l n y .

Caiy plac zalany nieprzejrzanym mrowiem 
głów ludzkich. Od bram ratusza uformowano 
szpaler olbrzymi, ginący dopiero w ulicy Wierz 
bowej, a przezeń kroczą w i ę ź n i o w i e ,  dopiero 
co z rozkazu oberpoli majstra wypuszczeni. Co 
kilka minut otwierała się fnrta, wypuszczając 
na swobodę gromadki więźniów, A z terasa Tea­
tru wielkiego, gdzie artyści w komplecie się 
zgromadzili, rozlegała się pieśń „Boże coś Pol­
skę", „Czerwony sztandar", a putern płomienna 
„Marsy Mnka".

W y p u s z c z a n i e  w i ę ź n i ó w  s k o ń c z o -  
n e. Deputacya, wysłana do oberpolicmajstra o 
wypuszczenie reszty  więźniów, przynosi odpo- 
wieaź, że pozostałe w areszcie osoby nie były 
z jego woli aresztowane, w y p u ś c i ć  w i ę c  
i c h  n i e m a  p r a w a .  Odpowiedź ta podziałała 
p o d n i e c a j ą c o  na tłum, zwłaszcza po prze­
mówieniu mowcow. ż e b y  s t a ć  c h o ć b y  dwa 
d n i  na  m i e j s c u .

Nagle w ulicy Wierzbowej pojawił się od ­
d z i a ł  h u z a r ó w  i objechawszy plac dokoła 
rozwiniętą ławą udarzyl w tłum. Równocześnie 
od ulicy Bielańskiej wypadli kczacy I zaczęli 
rąbać wizystkieh bez litości szablami Co się 
dz.ato, tego żadne pióro nie opisze. Cięto sza­
blami po głowach kobiety, dzieci Jak kosą pod­
cięte, waliły się na ziemię tłumy ludu, trato­
wane kopytami koni i nogami ocalających sobie 
życie. Tysiące kobiet i dzieci z okrzykiem zgro­
zy i obłąkaniem w oczach szukały ratunku 
pized razami żołdactwa. K ł ę b i ł y  s i ę  s e t k i  
p o p r z e w r a c a n y c h  o s ó b ,  które w szalo­
nym popłochu d u s i ł y  s i ę  i t r a t o w a ł y  
w z a j e m n i e .  W  oka mgnieniu plac, obstawio­
ny natychmiast przez wojsko, p r z e d s t a w i a ł  
s t r a s z n y  o b r a z  p o b o j o w i s k a .  Mnóstwo 
osób okaleczonych, stratowanych, zduszonych, 
leżało na miejscu, gd^e przed chwilą npajauo 
się myślą o wclności. -Jęki rannych, płacz dzie­
ci, krzyk kobiet i potężny głos powszechnego 
oburzenia, zlały się w jeden piekielny chaos, 
który ginął w oddali za uciekającymi Na pla­
cu zapanowała martwa cisza, przerywana szczę­
kiem broni i komendą tych, którzy się stali pa­
nami placu, oraz jękiem niedobitków, którzy na 
mm legli...

Ile trupów padło, ile osób jest ranionych, 
nie wiadomo, wojsko bowiem zamknęło plac 
Teatralny i trupy uprzątnęło, a ranionych roz­
woziły karetki Pogotowia i porywała pnbli 
czność na ręce.

O godzime 10 wezwano na plac Sasi. i Tea­
tralny dwa pułki konne i bateryę artyleryi kon 
nej.

O północy przez Krakowskie Przedmieście 
przeciągnęły trzy wozy strażackie, otoczone 
przez kozaków. W wozach tych, pod słomą, le­
żały trupy ofiar..

Tas się zakończył pierwszy dzień święta w 
Warszawie, pierwszy dzień konstytucyi.

Na krwawy mord Warczawa odpowiedziała 
następnego dnia zn<mą manifestacyj ogólno-na- 
rodową, w której wzięło udziai przeszło 300.000 
ludzi.

dostatecznej władzy do uspokojenia ludności, 
poczem skarżył się gorzko na brak z a u f a n i a  
do  r z ą d u .  Nawet najszczerszym przyrzecze­
niom rządu nikt już nie daje wiary. Jedynym 
ratunkiem mogłoby być, jego zdaniem, rychłe 
zwołanie „Damy państwowej", w której on 
o p a r ł b y  s i ę  na  z i e m s t w a c h  i r e p r e ­
z e n t a n t a c h  mi a s t .  Cóż, kiedy społeczeń­
stwo i wobec Dumy zajmuje stanowisko nie­
chętne. Na uwagę delegatów, że w obecnych 
warunka h rządu popierać jeszcze nie mogą 
i że rząd powinien zamiast Damy zwołać k o n ­
s t y t u a n t ę  na podstawie powszechnego pra­
wa wyborczego. Witte odpowiedział: „W  za­
sadzie zgadzam się z panami, lecz takiego 
kroku rząd nie może uczynić. Jeżeli atoli 
w Domie choc aż jeden poseł zażąaa zwołania 
konstytuanty, b ę d ę  g o  p o p i e r a ł .  Zaprowa­
dzenie powszechnego prawa głosowania napo­
tyka na trudności —  ze względu na żydów". 
Dalej skarżył się Witte, że już go posądzają, 
iż jest przekupiony pizez żydów i skarżył się 
na s i l n ą  a l i c z n ą  o p o z y c y ę ,  jaką ma 
przeciwko sobie.

Wobec tych wynurzeń bardzo prawdopodo­
bnie brzmi dz>siejsza depesza z Petersburga, 
jakoby stanowisko Wittego było zachwiane 
Inne depesze z Petersburga wymieniają znów 
dwóch kandydatów na ważne stanowiska rzą­
dowe, a m auowLie Iwana S z y p o w a  n.  mi­
nistra skarbu, a Dymitra S z y p o w a  na kon- 
troiora państwa.

Dalej donoszą, że lada gabinetowa ukończy­
ła obrady nad postanowieni imi w sprawie znie­
sienia cenzury. Kiedy atoli postanowienia te 
wt.dą w życie?

Petersburgska ageneya telegraf, ogło.-ił i w zo­
raj nuwe p r z e p i s y  n z u p e ł n i a j ą c e o  wy- 
b o r a c h  do  „ D u m y " .  Według nich prawo 
wyborcze ma być rozszerzone na następujące 
osoby:

1) Tych, którzy płacą c z y n s z  p r z y n a j ­
m n i e j  III k l a s y ;  2) na kupców, którzy pła­
ca p o d a t e k  p i z e m y s ł o w y  II. k l a s y ;
3 ) na wszystkich, którzy u k o ń c z y l i  w y ż ­
s z e  z a k ł a d y  n a u k o w e ;  4) na u r z ę d n i ­
k ó w  pobierających przynajmniej 1200 rbs. 
w głównych miastach i przynajmniej 900 rbs. 
w innych miejscowościach; 6) na w ła  ś c i c i e l i 
n i e r u c h o m o ś c i  wartości pizynajmniej 300 
rbs. w m astach liczących do 25 .000  mieszkań­
ców i przynajmniej 1000 rbs. w miastach po­
nad 25 .000  mieszkańców.

Liczbę l e p r e z e n t a n t ó w  robotniczych 
ustanowiono 2L, a więc przypada 1 mandat na 
około 25 0 .00 0  wyborców, Wybory reprezentan­
tów robotniczych odbywać się będą okręgami. 
L i c z b a  c z ł o n k ó w  Da my  z o s t a ł a  p o ­
w i ę k s z o n ą  na 600.

Czy w Petersburgu sądzą rzeczywiście, że 
te przepisy zadowolą ogół i uspokoją umysły ?

Anarchia bez końca.
Położenie w Rosyi i dziś jeszcze nie wyka­

zuje zmń uy na lepsze. Rzezie ludności żydow­
skiej w południowych stronach państwa trwają 
w dalszym ciągu. Nadchodzące stamtąd wiado­
mości pełne są wprost okropnych szczegółów. 
I napidy na inteligencyę nie ustają. Bezna- 
dziejnem wprost dla rządu ma być położenie 
w kraju zakanKaskim. Tam wszystkie koleje 
bą rzekomo w rękach powstańców. G r a z y  a 
i D a g e s t a n  są zupełnie odcięte od Rosyi. 
Cała ludność powstała prze, iwko rządowi który 
jest na razie zupełnie bezsilny wobec tego ru 
cńu. Władze ściągają wojska, ponieważ jednakże 
poszczególne jego oddziały muszą przebywać 
pieszo znaczne przestrzenie, nie ma widoków, 
iżby rychło zebrały się w dostatecznej do stłu­
mienia powstaną „ile.

Wprost opłakana jest roia, jaka przypadła 
w ndzii le Wittemn. Nie ulega wątpliwości, że 
pragnąłby on działać, przejść nareszcie do czy­
nów —  dotychczas atoli ma on ręce tak skrę­
powane, że pozostają mu tylko s ł o w a ,  i to 
wyłącznie słowa skargi i żain. Pełnemi skarg 
i żalu będą jego wynurzenia w o b e c  r e p r e ­
z e n t a n t ó w  z i e m s t w  i mi as t ,  których 
przyjął on.gdaj. Oświadczył on, że rząd niema

Z B ę d z i n a  od pp. P o t o k a i N u n b e r -  
g a  otrzymujemy pismo, w którem obaj katego- 
lyczme zaprzeczają wiadomości, zamieszczonej 
przed kilku aniami w „Nowej Relormie" w ko- 
respondencyi z Dąbrowy górniczej, jakoby do 
ministra skarbu przesłali teleg aficzny protest 
przeciwko wprowadzenia polskiego jeżyka do 
szkoły handlowej w Będzinie. Przeciwnie, p. 
Nnnberg wraz z innymi podpisał podanie o 
o p r o w a d z e n i e  j ę z y k a  p o l s k i e g o ,  ja­
ko wykładowego io tej szkoły. Jeżeli zas na 
proteście yrzet w połykiemu językowi w tej 
szkole znalazły -się przypadkiem nazwiska pp 
Nunberga i Potoka, stać się to mogło przede- 
wszystkitm b e z  i c h  w i e d z y  i w o l i ,  a 
wbrew ich najoczywistszym inteneyom.

Obaj panowie, Potnie i Nnnherg, zapewniają 
solennie, że korespondent „Nowej Reformy" 
w tej sprawie fałszywie byl poinformowany.

(Telegramy „N. Reformy“ z 8 listopada) 

Wiadomości z Warszawy.
Londyn, „Standard" donosi z Warszawy: Roz­

porządzenie genecał-gubernatora, zakazujące po­
chodów, w y w o ł a ł y t u d e p r j  m u j ą c e wra- 
ż e n i e. S i l n e  o d d z i a ł y  p i e c h o t y  i ar ­
t y l e r y i  w i d a ć  na  u l i c a c h .

Wiedbń. Z Warszawy donoszą: Środki żywno­
ści są c o r a z  s z c z u p l e j s z e .  Ceny potroiły 
się.

Borlln. „Voss. Ztg" donosi z Warszawy: Po- 
licyi na ulicy nie widaćf?). S ł n ż b ę  p e ł n i  
k o n n a  a r t y l e r y a .  W żydowskich dzielni­
cach miasta polic,va p r z e p r o w a d z a  r e w i -  
z y e w poszukiwania za bronią.

Berlin. „Voss. Ztg" donosi z Warszawy Na 
k o l e i  p e t e r s b m s k i e j  p o c i ą g i  ku r s u -  
j ą , obsługiwane, przez pionierów

Uwięzienie Sieroszewskiego.
Berlin. „Voss. Z .g " donosi z Warszawy. Zna­

ny powieściopisarz, Wacław S i e r o s z e w s k i ,  
został uwięziony. (Prawdopodobnie aresztowanie 
stoi w związku z artykułem Sieroszewskiego 
zamieszczonym w „Karyerze Cod^ienrym, ktjry 
po ogłoszeniu tego artykułu zawieszono. P^yp- 
red.)

*
Witte wooec zifunstw

Berlin. „Tageblatt" donosi z F e f u r s b a r- 
g a , że Witte z n o w u  p r z y j ą ł  • e p n t a c y ę  
z i e m s t w ,  wobec któ’ ej pow'td sto­
sunki w Rosyi są tegu rodzaju,  ̂ gdyby na­
wet Chrysias stanął na czele ^ądn toby Mu 
nie wierzono. W ltto oświadczył także, że w 
przyszłości zamierza się oprzi^ na przedstawi­
cielach ziemstw i miast.

Witte zachwiany.
Londyn „Daily Mail" donos, z 1 e t e r s- 

b u r g a ,  że stanowisko Afittego n h  da się u- 
trzymać. Naród nie ufa 1™ Spodziewają się, 
ze nastąpi ogłoszenie r/ktatury.

Kolonia. , Koeln Z /  w doniesieniu z P e ­
t e r s b u r g a  potwied-a wiadomość, że stron­
nictwo dworskie c i i P l e  i n t r y g u j e  p r z e ­
c i w  W i t t e m n  i f i  wpływ tego stronnictwa 
ciągle się wzmaga Ąmaryla porozumiewa się 
z przywódcami motłcblb C0 l em w y w o ł a n i a  
k o n t r r e w o l u c y i

Rafiprrn prasowa.
Petersburg. „N*,sza Ziźó“ “ onosi, że n o w a  

u s t a w a  p r a s o w a  Piora<5 się nędzie na na­
stępujących danych

1. C e n z u r ę  i "  al  81S dla dzienników i 
książek, w yl w iy cłl w jakimkolwiek języsm

2. Rząd n e be ńe  mógi wykluczyć z pod dy- 
skusyi prasy ż a d n e j  k w e s t y  i.

3. Nowe dzienniki i czasopisma można wyda 
wać po zgloszPDiu tego zamiaru u władzy.

4. Prasa podlega t y l k o  s ą d o m ,  które po­
stępować mają wedle obowiązujących ustaw.

4
Plany rewolucyonistów.

Londyn. „Daily Mail" donosi z P e t e r s  
b u r g a :  Rewolucyoniści postanowili działać 
dalej i zapowiadają że obrachunek z rządem 
nastąpi niedługo. Musi byc proklamowaną rzecz­
pospolita Spodziewają się, że nastąpi to n a j ­
p ó ź n i e j  za 3 m i e s i ą c e .

Berlin. „Tageblatt" donosi z P e t e r s b u r ­
ga:  Strejk w Petersburgu ustał, ale pyrame, 
na jak długo? Równocześnie bowiem komitet 
rewolucyjny uchwalił wytoczyć nuwą wojnę 
rządowi, którą zapowiada na koniec grudnia 
lub początek stycznia. —  Żywo zbierane są 
składki na broń. S n b s k r j p c y e  p ł y n ą  
b a r d z o  o b f i c i e .

Sytu?cya w Moskwie
Berlin. „Lokal-Anzeiger" donosi z A l o s k w y :  

Uspokojenie staje się widocznem, stronnictwa 
skrajne jednak znroją się i g o t u j ą  do  no ­
w y c h  w y s t ą p i e ń .

Pogromy żydów.
Berlin „Borliuer Tageblatt" donosi z Peters 

burga: Pogromy żydów zasz*y w ostatnich cza­
sach w Chersonie, Gadias, Rinkop, Surze, Eka- 
terynosławiu, Bryańsku, Romui i Królewicach.

Bukareszt. Donoszą tu z Kiszyniewa: W d o -  

cy z niedzieli na poniedziałek motłoch podpalił 
miejscowość Kularachi na czterech rogach mia­
sta. Część żydów wymordowano. Mówią, że 
padło ich 1500 (?). Manifestanci ndali się na­
stępnie do miejscowości Reni i Ungeni, lecz 
zostali przez energicznego komendanta o d- 
p a r  c i,

Bukareszt. Izraaiła (w Besarabii) w płomie­
niach; 66 rewolucyonistów zabito.

Wiedeń. Dzienniki donoszą, że w pociągu idą­
cym z Odessy do Kijowa zamordowano 12 
żydów.

Rzezie w Kijowie
Berlin. O r z e z i a c h  w K i j o w i e  dnia 31 

października donoszą Zabito 1000 ludzi. Stu­
dentów, ukazujących się na ulicach w mundu­
rach, kozacy w bestyalski sposoo mo dowali.
Po morderstwach studentów rozbestwili się do­
piero huligatii, mordowali i plądrowali. Domy 
bankiera B odzkiego i br. Gnensburga splądro 
w ano

Dalsze depesze zamieszczamy na czwartej 
stronie.

Jedoń dzień w  Rosyi.
Telegram y, jakie L&dchodzą a Rosyi, nie dają 

w aiieslątej części pojęcia o tem, co się w niej 
dzie je , jak przyjęto ogłoszenie konstytucyi i jakie 
tego ogłoszenia były następstwa. Trzeba dopiero 
czytać dzienniki rosyjskie, ażeby w przybliżenia 
prze.istawić sobie obraz, z jednej strony w szyst­
kich „radosnych" manifestacyj, a z drogiej waifc 
ulicznych i pogromów, które pierwszym dniom w ol­
ności krwawą łuną przyświecały i wciąż jeszcze 
przyświecają

Choćbyśmy chcieli itreścić same tylko telegramy, 
Jakie z całf-j R osyi o tych wypadkach nsdes7?y do 
dzienników petersburskich, jubbyśmy musieli na to 
poświęcić przynajmniej parę numerów naszego dzien­
nika. Dość powiedzieć, że takie „N ow oje W rem la" 
przynosi od kliku dni po trzy w ielkie stronice te­
legramów w Lsnych i urzędowych. W  jednym nu­
merze jest takich telegr.m ów  koło 200 , a co drugi 
przynajmniej składa się z kilkudziesięciu wierszy. 
Samo praeczytanie tych telegramów, choćby z trzech 
dni ostatnich, wymaga kilku godzin czasu.

C trąc jednak czytelnikom dać przybliżone poję­
cie, jak „spokojna natura rosyjska" (w yrvłenle je ­
dnego z mniemanych „znaw ców " Rusyi) przyjęła pier­
wszy świt swobody, bierzemy tylko jeden numer 
dziennika „N ow oje W rem ia" (nr 1 0 6 3 9  z 5 listo­
pada), ażeby w yciągnąć ekitraat z jego  telegra 
mów. Pomijamy wszelkie telegramy radosne, na je ­
dną modłę uknte, odrzucamy te# telegramy z W ar- 
di&wy i Królestwa, bo te nas dochodziły, zaznacza­
my wreszcie, że w numerze tego dziennika, który 
cytujemy, m a jda ją  się już tylko wzmianki z miej 
scowuści „uspokojonych", jfcte n. p. 'Odessa, Kijów. 
Mamy więc -a te ry a ł ns pozór mały, kilka kartek 
z wielkiego tomu. A le i te kilka kartek wy siarczy, 
aby dać p«edsm ak  tej u czty , jaką spożywa społe­
czeństwo rosyjskie.

R ozp oczyn am y od telefonów z Moskwy z dn. 5 
llator®!*-'

W szystkie gmachy uniwersytetu zamknięte 1 oto- 
cz ine wojskiem. Koło szkoły inżynierskiej zebrał 
we mityng robotników stolarskich. T łom  prostego 
narodu i.aczal zdzierać czerwone flagi —  z okien 
sokoły poleciały cegły i kamienie. Tłum zburzył 
ugrrdzenie i zaczai wyłamywać drzwi. Odezwały się 
strzały, psdło trzech rannych. T ł am rozpędziła po- 
licya, która otuczyła szkołę. —  Jednocześnie odbyło 
się kilkr. Datrrotycznych manifestacyj prostego ludu 
(patryotycznem i nazywają telegramy manifestacye 
stronników rząda). Główna manifestacya miała m iej­
sce na ulicy Tw erskioj. Gubernator z balkonu pro 
sił o spokój, o uszanowanie osób i cudzego mieuia. 
Manifestanci zaśnlewali „B oże cara chrani" i roz­
dzielili się na grupy, zachowujące się dosyć spo­
kojnie. Jeżeli jednak taka grupa napotkała studen­
ta, rzucała się ua ningo i biła do „półsm ierci" —  
Pawilon prawniczy uniw ersytetu , gdzie mieści się 
studencki la zaret, był bombardowany kamieniami, 
pałkami i t. d. Studencka „bojow a drużyna" przez 
eały dzień pilnowała gmachu wyższych żeńskich 
kursów, które miały być napadnięte. —  Czterystu 
nauczycieli Bzkół średnich obradowało nad środkami, 
jak wpłynąć na nieknlturne masy ludności, aby nie 
znęcały się nad młodzieżą szkolną. Uchwalono pro­
sić duchowieństwo, aby w aazamach swoich poskra­
miało dzikość tłumów Na ulicy Dołgorukowskiej 
tłum nożami zartnął jakiegoś nieznanego człowieka, 
który, wystrzeliwszy z rewolweru, wskoczył do wa­
gonu kolei elektrycznej. Dwa tysiące luau zebrało 
się na Krasnoj I łoszczad i, słuchając przemówień 
oratorów, którzy żądali natychmiastowej dymisyi 
W ittego i zamknięcia w Moikwie uniwersytetu, 
jako rozsadnlka „hramotników “ . Ku końcowi prze­
mówień wezwano do bicia studentów, co tak prze­
mówiło do serc tłum u, że rozdzielił się na liczne 
grupy i rozpoczął „robotę". Na Kamiennym moście 
zabito studenta i wrzucono do kanału. P o mieście 
porozlepiano odezwy partyi m onarchicznej, wzywa 
jące do walki ze socyalną dem okracją.

Z Poftawy telegrafu ją , że r ° ‘?ror" żydów odby­

wa się we wszystkich miastach i w wielu wslaoh 
gubernij. Najstraszniejsze pogromy odbyły się w 
Roninach, Kremieńczugu i Żołtonoszach.

W  Kamieńcu Podolskim dali iuieyatywę do ma- 
nifestucyi uczniowie gimuazyum, do których p n . łą­
czyli się żydzi. Rozpędzono w szysikio szkoły, do 
gmachów szkolnych szturmowano kimieniami. Tłum 
urósł do 5000  i zażądał od gubernatora wypu­
szczenia więźniów politycznych. Gubernator tłoma- 
czył się, że nie ma do tego prawa. Starano się roz­
bić więzienie, ałe zamiar „ię n ie powiódł z powo­
da wezwania wojska. Rzucono sie potem na otwar­
te sklepy, rozpędzono drukarzy, zrzucano czapki 
przecncdnlom i wygłaszano rewolucyjne mowy Kie­
dy nżyto wyrazów obrażających cara, gubernator 
kazał rozpędzić manifestujących, przyczem wielu z 
nich odniosło rany. Nazajutrz tłum żydowskiej mło­
dzieży, niosąc czerwone sztandary z napisem „Niech 
żyje soc ja lizm !" , spotkał się z tłumem robotników 
i mieszczan chrześcijańskich. Rozpoczęła się walka, 
w której ulegli żydzi. W  następstwie napadano na, 
sklepy żydowskie. Siły napastników- powiększyła lu­
dność z przedmieść i okolic. W ładzy jednak udało 
się spokój przywrócić.

Z  Tomska telegrafuje naoczny świadek: O go 
dżinie 8  rano 2 listopada na placu aoło straży o- 
gniowej zaczął się zbierać „naród" (naród w ję z y ­
ka rosyjklm  znaczy tyle, co lad. Prz. red.): ko­
wale, rzein icy , woźnice, rzemieślnicy i robotnicy. 
„N aród" ten silnie byl wzburzony, żo sklepy I miej­
sca targowe były  zamknięte, że strajkujący nie po­
zwalają prasować i każą przymierać z głodu Na­
stępnie mówiono wśród nareda, że „nam nie po­
trzeba nowych porządków; nasi ojcow ie i dziady 
mieli cara, który nimi rządził, i my bez cara zyć 
nie chcemy i  nie będziem y". W śród tłumu pojawili 
się mówcy. W krótce potem przyniesiono narodowe 
(państwowe) sztandary 1 „naród" zaczął się doma­
gać, aby s cyrkału  policyjnego wydano mu portret 
cara. P o dwóch godzinach uczyniono zadość żąda­
niu; dwa portrety carskie powitano niemiiknącem: 
hurra! Rozpoczął się pochód, tłum wzrastał z ka­
żdą chwilą. K tokolw iek nie zdjął czapki przed por­
tretem carskim, został obity. K oło domu archireja 
manifestanci przystanął! 1 proBlli o odprawienie na­
bożeństwa ta  zdrowie caia Jednocześnie w teatrze 
odbywał się mityng, w Którym brało ndsiał 3000  
uczestników. Zebrani, na wiadomość o przybliżaniu 
się tłumu, opuścili teatr i dali kilka rewolwero­
wych w ystrzałów . Z  początku manifestanci wstrzy­
mali się, ale za chwilę całą masą rzucili się na 
mityngowców. Rozpoczęły sie straszne sceny. Bito 
i-m ordow ano bez litości. M itjngow cy rzucili się do 
ucieczki. K oło 60 0  ludzi, między nimi wiele kobiet, 
i dzieci schroniło się do ogromnego 3 piętrowego
0 228  oknac domu służby kolejowej 1 do oudynku 
teatralnego, m ającego wspólny z tym domem po­
dwórzec. M anifestanci otoczyli oba budynki. P o lic ji
1 wojska na razie nie było. Manifestanci zaczęli 
szturm' wać, oblężeni strzelali z rewolwerów Nare­
szcie pojaw iła się sotnia kozaków i rota żoinierzy. 
Mimo to manifestanci nie ustępowali, a dzikość ich 
doszła do tego, że rozbijali okna, dostawali sie do 
wnętrza gmachów, oblewali wszystko ua tą i pod­
kładali ogień, aby w  ten sposób zmusić oblężonych 
do poddania się. W krótce teatr i budynek kolejowy 
zamieniły się w  morze ognia, w którym w cezach 
wojska i 4 0  tysiącznego tłnmn paliły się ofiary 
dzikości. K iedy ogień objął I piętro, nieszczęśliwi 
chronili się na II i III. W ielu  w yskak’ w iłc  z o- 
k ier, spuszczało się po rynnach, ale manifestanci 
nie dawali pardonu. Chwytał! i zabijali ratujących 
się. P rzybyłej straży ogniowej nie dopuszczono do 
gaszenia po*,a rn. Oprócz kilka setek ofiar, zniszczo­
no doszczętnie oba budynki, ponieważ według ma 
uitestantów zarząd i służba syb in k ie j drugi żela­
znej była gniazdem wszystkich „n ieszczęść" naro­
du i strejków  Dopiero kiedy zapadły się sklepie­
nia budynków i zostały n g l e  mury, manifestanci 
dopuścili straż ogniową, a sami z gromkiem: hurra! 
rozeszli się po mieście. Nazajutrz tłum rozbijał i 
grabił wszystkie uklep.y żydowskie. Gubern: .tor po 
tem wszysskiem kazał rozlepić odezwę, wzywającą, 
imieniem cara, do a >pckojem* się.

W  Ty flis ie  po kilKU poprzednlcL p o g ro m ili ino 
wu wieczorem dnia 3 listopada powtórzyła się „pa- 
tryotyczua m anifestacya". Noszono narodowe sztan­
dary i portret cara , śpiewano hymn narodowy i 
bito tych, co nie zdejm owali czapek. Pochód mani­
festantów ochraniało wojsku Dwudziesta marynarzy 
floty kaspijskiej częścią pobito, częścią zamordowa­
no. Domy O rm ian , z których strzelano, zdobyło 
wojsko. Telegram  nie dodaje, co się stało z ich 
m ieszkańcam i, ale nie trndno się domyśleć Mamy 
za to w telegramie obszerny opis radości mieszkań­
ców, że zamiast pochodn z czerwonemi sztandarami 
pojawiły się pochody patryotyczne. Śpiewano modli­
tw y za ca ra , wyrażano wlernopoddańcze uczucia; 
korpus kadecki przyłączył się do manifestantów, 
z balkonów powiewano chustkam i, mczyki grała 
Boże cara chrani i t. d. 3-go listopada znów była 
„m anifestacya patryotyczna", podczas której wojsko 
przez całą godzinę strzelało (rozumie s ię , nie do 
patryotów) —  pomiędzy ranionymi i zabitymi (ilo ­
ści telegram nie podaje) syło kilkunastu uczniów 
gfmn izyalnych. Ulice przepełnione wcjBkiem, w mie­
ście popłoch.

W  baku 2 listopaJa padł strzał z domu Mirza 
Besanca ua alicy M ikołajewskiej. Tłum dom pod­
palił, wyrzucił z okna na b ra t dziecko 1 rozerwał 
trzech Ormian. Huligany połączyli się z żołnierza­
mi, zniszczyli kilko restauracyj, rozbili sklep z bro­
nią, tłukli i zabijali spotykanych Ormian, wreszcie 
podłożyli ogień pod kilka domów. Mastępnego dn»» 
rozbijano znów rests iracye  i spalono 10 domów na 
Kraunokrestewskiej niicy. W  sąsiednim Bajłowfo 
zabito osób 20. Liczba rannych  niewiadome.

W e  W ładykau k azle  0 °ść  zabitych i rannych 
niewiadoma. Uczniów gim nazjalnych padło trupem 
3, a 5 leży w szpitalu

W  Qrenburgu Pr l^ walcu przeciwnych partyj 
raniono 10 ludzi, z którycl jeden umarł.

W  UrkumlB 2 listopada czerń rzuciła się na 
manifestantów, zabiła 6 ziemskich inteligentów, 
kilkunastu raniła, rozbijała okna. grabiła pieniądz > 
i z a p o w ie d z ia ła  rzeź ogólną.

W  Kremieńczugu, według przybliżonego oblicze­
nia, zabito 20, a ranłono 80  ludzi Dochodzą wie­
ści, o pogromach w miasteczkach okolicznych Trzy 
ulice w Kremieńczugu zupełnie ograbione. W  cen­
trum miasta stoi artylerya. Inny telegram donosi, 
że w jednym szpitalu znajduje się 4  zabitych, 22 
ciężko rannych a 4 0  lekko rannych.

W  Bafum ie walka manifestantów z wojskiem 
trwała 2 dni. Liczba zabitych i rannych niewiado­
ma. Z p o lic ji 2 zabitych * dwóch ciężko rannych.

W  Maryampolu 2 listopada ponowił się pogrom 
żydowski Masę sklepów zniszczono. Są ofiary, li­
czba ich niewiadoma.

W  Rostowie czerń grabiła przoi dzień cały. 
W  Jednym tylko miejskim szpitalu znajduje się
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118 rannych. Liczba zniszczonych ondynków do­
chodzi do setki

W  C łiertO nle zabito 5 robotników —  żydowskie 
sklepy z Iszczono.

W  Klizynlewle, według oficja lnego źródła, za­
bitych jest 44 , ranionych 58. Cyfry te tyozą się 
ty Izo dwóch szpitali W  R a z d l o . n o  j  i zabito 30 
żydów.

Opuszczamy telegramy z K ijowa, ponieważ szcze­
góły o tamtejszym pogromie znajdowały sio jnż 
w naszych dziennikach.

W  W ilnie samych zaoitych chrześcijan jest 20, 
żydów liczba niewiadoma Kontozyonowany ;iber- 
nator br Paleń. Miasto w ciemnościach, gazety nie 
wychodzą.

Z KOwna donos.ą o licznych grabieżach w oko­
licy. Napadli ladzie nzbrojeni.

W  ftoitku jest rannych i zabitych przeszło 30, 
a w tej liczbie nszniowie szkoły realnej, gimna­
zistki niżej lat 14. Są to ofiary „w alki partyjnej".

M ińsku dama nchwaliła odezwę do mieszkań­
ców, w której zaznacza, że wskutek nielegalnej 
działalności władz rządowyoh, przeszło 100  IndzI 
zostało zabitych, kilkuset rannych.

W  W innicy  3 listoDada powtórzył się pugrom 
żydowski. Zniszczono wielką ilość domów i skle­
pów, sa 1 ofiary w ludziach.

W  JÓZÓfce żydzi tłumem ndaii się do fabryki 
Towarzystwa nowe rosyjskiego, aby roaegnać robo­
tników Robotnicy odmówili. Ze strony żydów pa­
dły str*ały —  robotnicy rzncili się na nich. Dwa 
dni trwał pogrom żydowski. Synagoga zniszczona. 
Pałe mienie żydowskie zniszczone Ino zrauowane. 
Żydzi kryją się po wsiach, —  robotnicy Ich sznkają, 
wywłóczą, biją i zabijają. K llkan»ście domów pod­
p a s ie .

W  Berdyoznwle liczą 20 ofiar skutkiem starć
z wojskiem.

Bodynek aarrądn zlemstwa d m i t r o w s k l e g o  
zniszczony i zrabowany przez czerń i hnliganów.

W  Ktzsnlu adwokat przysięgły Mlchajłow Dwlń- 
sklj został zabity kamieniami za wygłoszenie mo­
w y rew elncyjaej Na damę napadło wojsko z ucz­
niami szkoły junkierskiej; 139  osób snajdująeyeh 
rię w gmachu nam r pobito i zaaresztowano. Guber­
nator zapewniał, że nie było zabitych, a są tylko 
ranni, ale okazało się nazajutrz, że jest zabitych 
7, ranionych 19, aresztowanych 132.

Opuszczamy zoOwn telegramy z R ygi, jako jnż 
pomioszczoie w naszej Drasie.

W  Tulc zwarły się ze sobą dwa stronnictwa. 
Zabitych 19, ranionych wielka liczba.

^  Ugllozu duchowieństwo nie chciało odprawić 
nabożeństwa za cara

W  Saratowie liezDa zabitych i rannych nie usta­
leń*. D ichow ienstw a nie wolno chować zmarłych 
bez pozwolenia sędziego śledczego. BosU ki zrabo­
wane, rzaczy sprzedają za bezcen. Rzucono bombę 
na nlley Aleksandrowskiej.
- W  Brańtku „patryocl" pobili się z rewolncyo- 
nistami. Kozacj przywrócili spokój, zabiwsry kilku 
ludzi.

W  Ołuohowie rozpoczął się pogrom żydowski.
W  Aiekeanbrowaklf trwa grabież od 2 dni. 

Straty obliczają na milion rnbll. Najlepsze sklepy 
spalono Zabitych i rannych 30. G rozi głód. W  ca­
łym powiecie nieporządki, napady i zabójstwa.

W  riaaziaezu pogrom żydowski trwał dzień cały.
W  NowOCZSritaaku w alczy stronnictwo rządowe 

z rewolucyjnem.
W  SaraD O lu robotnicy biją nczniów szkoły real­

nej i uczennice glmnazynm żeńskiego. W  ogrodzie 
T orarzystw a trzeźwości rznelll się na publiczność. 
Ziemcowl Płatnowowi złamano w dwóch miejscach 
rękę

W  Z łu to n o tzy  zniszczono uiząd policyjny i te­
legraf Zabito przechodzącego obywatela. Po zdoby­
cia przez tłom w lęiienla, wojsko strzelało d» ma­
nifestantów Nn drng> dzień rozpoczęto pogros* ży ­
dowski, który trwał dzień cały i noc. Są ranni i 
zabiel

W  Kuraku bito rew olucjonistów , później rzuco­
no się na żydów Są ranni i zabici. Donoszą o nie­
porządkach w Sudży i w cukrowni lubimowsklej.

Ekaterynburg znaj lu je  się w  rękach Hnliganów. 
Na nlicmcn zabito 10 lodzi. Rannych liczDa ogromna.

Z T y ra sp o la  doooszą, Iż pogromy w Kf szynie wie 
1 Odessie przeniosły się na powiaty: tyraspolaM 1 
ananiewski.

W  Tagaurogu walczą monarchiści ze socyilista- 
ml. Są zabici i ranni. —  Z Rostowa nad Donem 
przyDyły dwa „tatki parowe, pełne uclek*jących.

Oto pobieżne streszczenie części telegramów, o- 
trzymanych przez „N ow oje W rem ja" w ciągu dnia 
jednego Podaliśmy suche fakfa, opuściliśmy naj- 
g łtin ie jsze  z pogromów m iejscowości (Oaes; ę, K i­
jów ;, m mimo to utworzyła się taka litania.

Cóż dziwnego, że „N ow oje W rem ja" załamuje 
ręce i w oła: „ B y t  R o s y !  j e s t  w n i e b e z ­
p i e c z e ń s t w i e !  Teras powinno rozlegać się ty l­
ko jedno wołanie wszystkich myślącyeh ludzi: Dość 
juz rozdzierania R os ji, dość jnż zalewania je j 
irw ią , bo jeżeli tak dalej pójdzie, r o z e d r ą  j ą  
s ą s l e d z i  i p r z e p a d n i e .  Czy mało jeszcze te­
go. co się dzieje w Finlandyi I na Kankanie ? 
Czyżby wszyscy tak oślepli, że nie mogę pojąć 
znaczenia tych wypadków ? Czyż walcząc w ro- 
dzlnnycn miastach z rodzonymi braćmi, czekają, aż 
około stoMey okaże eię obca piechota, konnica 1 
a rty ltrya?"

Ha co kto poi,lał, to zbiera.

U
Niemcy na Śląsku, stanowiący znikomy pod wzglę- 

d«n lIczobnyL ułamek ludności, z detali dzięki swej 
przewadze ekonomicznej, a zwłaszcza dzięki fory- 
towanin ich zo stron v rządu centralnego, wyrobić 
sobie uprzywilejowane stanowisku w kraju. Ażeby 
to stanowisko nietylko zachować i nadal, ale je- 
s“ cae wzmocnić je  o ile możności, stworzyli dla 
siebie rodzaj „doktryny M onroego" w ten sposób, 
że nważają Śląsk jako sw oją wyłączną domenę. 
Gdv Polacy »  G alicy! chcą słomkom swoim na Slą- 
skn podać pomocną rękę, Niemcy tamtejsi wołają 
na całe gii.idło, *e n»ni nie wolno mięazać się io  
spraw śląsS ich, a te ,am i głosy odzyw ają s'ę, gdy 
Czesi chcą pomada wolm pobratymcom na zacho­
dnim Śląsku. Ale gdy Niemcy nietylke z prowln- 
cy j atstryackich, ale nawet z Prus urządzają ha­
katę na Śląsku, wtedy rzeca staje sio zupełnie na­
turalną. Ba, co w ięcej, N iemcy na Siąsku ręce 
swoje niby ramione polipa w yciągają ku zachodnim 
k reso*  G a lic ji, gdzie przygotowują sobie drogę do 
podboju ekrnomlcznego i germ snlzacyi.

Z tysiąca pizykładów bierzemy najświeżssy, tem
chrt-akterystyczntejszy, chodzi tutaj o mięezanie
się Niem tów ze Śląska do władz rządowych. P o ­
c z t a  w B i a ł e j ,  a więc w mieście gaiieyjskiem 
Sie znajdująca i podlegająca dyrekcji poczt we

Bielizne

Lw owie, dzięki sąsiedztwu Bielska, narażona jest 
nt działanie niemcsyzny. Zaszła nawet ta dziwna, 
dzięki naszej potnlności, okoliczność, że B i a ł a  
n i e  p o s i a d a  s w o j e j  c e n t r a l i  t e l e f o n i ­
c z n e j ,  a l e  n a l e ż y  d o  B i e l s k a  n a  Ś l ą ­
s k  u, a w i ę c  d o  n r z ę d n  o d r ę b n e j  p r o w i n ­
c j i ,  a d o  d y r e k c y i  p o c z t  w B e r n i e ,  t o  
j e s t  s t o l i c y  a ż  t r z e c i e j  p r o w i n c y i

G dyby w Austryl rządził zawsze zdrowy rozsą­
dek i wy goda publiczności, gdyby specyalnie w tym 
wypadku odgrywały rolę względy rzeczowe, a nie 
przyw ileje i  zachcianki niemieckie, bylibyśm y od­
raza mieli centralną stacyę telefoniczną w Białej, 
a mieszkańcy tego miasta nie potrzebowali Dy n. p. 
rozmawiać z Krakowem za pośrednictwem śląskiej 
centrali w Bielsku. Śmieszny ten stan rzeczy w y­
wołał wreszcie konieczny protest w samej Białej, 
a następnie poruszył dyrekcję  poczt we Lwowie 
do spóźnionej wprawdzie, ale tem konieczniejszej 
akcyi. Lwowska dyrek cja  poczt postanowiła urzą­
dzić w Białej centralną stacyę telefoniczną, za no- 
mocą której tamtejsi uiesakańcy mogliby sle poro­
zumiewać bezpośrednio z mlasi&ml galicyjsklem i i 
pomiędzy sobą.

Czyż może być coś Dardziej naturalnego: Odpo­
wiadać na to pytanie byłoby abytecznem, gdyby 
nio fałszywy apetyt Niemców z Bielska. Imieniem 
ich występuje „B lelitz-BIalaer Anaelger" i  w dłu­
gim artykule stara się udowodnić, że centralna n a  
oya w B iałej jest niepotrzebną. W spomniane pismo 
w ylicza wsaystkie zakłady przemysłowe, korporacje 
kupieckie, nraędy państwowe I autonomiczne, Ztóre 
„prawdopodobnie" oświadczą się przeciwko utwo­
rzeniu centrali w Białej. Pominąwszy fakt, że „B ie- 
lltz-Bialaer A nzeiger" jnż naprzód, na podstawie 
wiadomości „z  donrego źródła" eszontnje na swoją 
korzyść ewentualne odpowiedzi rozmaitych czynni­
ków, to należy podnieść, że po większej części ca 
to czynniki, mające swoją siedzibę w Bielskn, a 
a więc nie mające prawa mięgzanla się w sprawy 
telefonów galicyjskich i narzucania tw ych preten- 
syj dyrekcyi pocat we Lwowie. „B ielitz-B ialaer 
A nzeiger" twierazl nawet, że Z w i ą z e k  g a l i ­
c y j s k i c h  p r z e m y s ł o w c ó w  w e  L w o w i e  
i S o k c y a  j e g o  w B i a ł e j  r ó w n i e  s ą  p r z e ­
c i w n a  u t w o r z e n i u  c e n t r a l i  t e l e f o n i ­
c z n e j  w B i a ł e j .  Czy to prawda?

Pu całym szeregu argumentów wykrętnych, a na­
wet wprost sprzecznych z techniką telefoniczną, 
stara się „B ieiltz  Bialaer Anzeiger" udowodnić, że 
centralna stac ja  telefoniczna jest w Białej niepo- 
trzebra. Zbijać te wywody po kolei nie podobna, 
uczyni to dyrek cja  poczt we Lwowie, a uzna w y­
wody je j za słuezne ministerstwo handlu. A le sta­
nowczo aastrzed-i się musimy przeciwko takim n. p. 
twierdzeniom wspomnianej gazetki, jakoby central­
na stacya w Białej nie mogła liczyć na połączenie 
się z nią Żywca, K alw tryi, W adow ic i t. d. Czy 
„B lelltz-B ialaer A nzeiger" Jeet organem tych miast? 
Ale pismo to pośrednio stara się nawet pozyskać 
dla siebie posła Blndera! Najbardziej atoli wystę­
puje przeciwko Towarzyztwu kupców w Białej, któ 
re oświadczyło się za utworzeniem sta c ji central­
nej w Białej.

Zresztą niechaj „B telitr-B ialaer Anzeiger" ag i­
tuje xa swoją myślą „lokalno-patryotyciaą", jak san  
powiada, my sprawę tę podnosimy z całym naci­
skiem 1 żądamy, ażeby ją  lwowska dyrek cja  poczt 
załatwiła po myśli kraju, który domaga się cen 
tram ej stacyi telefonicznej w Białej. W prost dal 
kłem jest żądanie Bielska, a raczej tamtejsaych 
Niemców, ażeby galicyjskie miasto Biaia zawisłe 
było od B ielm a na islątku i od dyrekcyi poczt 
w Bernie rai Morawach. Takie rozstrzelanie władz 
dlii wbJaimijię Niemców z B ielika nie powinno być 
nadal tolerowane. Największy kraj koronny w An- 
stryl ma być zawisły od garści Niemców? To chy­
ba wystarczy, ażeby poruszyć opinię publiczną w Ga- 
licyl, która potrafi odeprzeć tego rodzaju .skosy 
germ an'tacyjne.

jw *ś " O m .
& ra k 6 w , 8 listopada.

Z powodu zajść ulicznych, których widownią był 
Kraków w n ied zie lę . wniesiono ze strony konser­
watywnej interpelacyę do rtąau w Sejmie krajo­
wym. Interpelacya zwróconą jest przeciw demon 
strantom i winnym zaburzenia spokoju publicznego.

Nie wątpimy, że w poważnych sferach so c ja li­
stycznych g w s łt , którego ońari padł komisarz 
p o llcy l, dr L. T o m a s i k ,  w yw ołać musiał żywe 
ubolewaniu. Jnklekolwiek okoliczności towarzyszyć 
m ogły poDlcin dra Tomuiika i jego k oleg i, nie 
mogą one usprawiedliwić samego faktu targnięcia 
się na zdrowie i życie lndzkie. M ogły jedynie zajść 
okoliczności, przy kre to zajście tłómaczące. Okoli­
czności te odmiennie przedstawiane są przez Inte* 
resowsne strony, Zważywszy zaś, że toczy się w tej 
sprawie śledztwo 1 arno - sądowe, kwesty! tej n !e 
rozwijam y tem bardziej, że pod względem zasadni­
czym nie zmienia ona zapatrywań naszych na spra­
wę demonstracyj ulicznych wogóle.

Otóż pod tym względem właśnie zwróeić musimy 
uwagę, że nadzorowanie tego rodzajn demonstracyj 
fałszywie, naczem zdaniem, bywa przez policyę poj­
mowane i interpretowane. Rzeczą przedstawiciela 
władzy wykonawczej w takich razach jest baczyć, 
aby ustawy, dotyczące wolności zgromadzeń były 
przestrzegane. Atoli czyn n a , fizyczna interweneya, 
wtedy jedynie ma rac ję , gdy zdaizają się wypadki, 
zagrażające mieniu lub życia Obywateli. Do tej ka- 
tegoryi wypadków nie może należeć ani skierowa­
niu pochodu w niedozwolonym przez wiedzę kie- 
renku, ani w>wieszanie na przykład czerwonych 
sztandarów Przedstawiciel władzy rządowej zrobi 
pełny użytek z przysługującego mu prawa , pocią­
gając później winnych do karnej odpowiedzialności 
A le borykanie się z winnymi przekroczenia, które 
żadnego na zewnątrz nie w yw ołu je , ani dla życia, 
ani dla mienia o g ó łu , niebezpieczeństwa, uważamy 
za rzecz wysoce niewłaściwą I z dachem konstytn 
cyl niezgodną. Naruszenie srokoju publicznego, jak 
doświadczenie nczy, powi’1 aje zawsze dopiero przez 
odm ienne, od powyżej w skazanego, postępowanie 
organów policyjnych.

W  tym względzie rząd powinien raz już wydać 
wskazówki dla podwładnych urzędów, a z pew no­
ścią uchroni swoich fnnkcyonarynszów i ogół pu­
bliczności od z a jś ć , których widownią były osta- 
tniemi czasy mlaBta anstryackie.

P o g o d a . Nareszcie polska jesień zasłużyła na do­
brą, ustaloną o sobie repntacyę i od kilku dni da­
rzy nas łagodną, ciepłą 1 słoneczną pogodą. Planty 
w przedpołudniowych godzinach pełne sa publicz­
ności, używ ającej przechadzki, również Rynek, to 
"erce Krakowa, zaludnia się w południe niezliczo- 
nemi tłumami, używającemi resztek pogody i  cle 
pła. Jak nam donoszą z pobliskich gmin, z dowodu

łagodnej pogody właściwe tej PO'ze roku prace 
w poln trwają i prowadzone są energicznie.

Odczyt. P Maryn Czesława Przewóska wygłosi 
w dnln 14 b, m w zali Muzeum techniczno-prze- 
mysłowego odczyt p. t. „Elleu Key i fem inizm ". 
Początek o godz. 6 1/* wieczór.

Koncert drr K. Zawlłowtkfego. Śpiewak opery 
wiedeńskiej, dr Konrad Z tw iłow sk l, który w ubie- 
giym sezonie tak wyjątkowe zdobył powodzenie n 
publiczności krakowskiej, urządza w Krakowie kon­
cert w drugiej połowie tego miesiąca. Szczegóły 
oraz dstę koncertu podamy w dniach rajbUższych.

Z Resursy urzędniczej, w  sobutę 11 b. m. od­
będzie się pierwszy koncert w tym sezonie w  re- 
jnrsie pod kierunkiem p. Maurycego Siebera. W  kon­
cercie tym wykonane będą po raa pierwsay dwie 
nowe kom pozycje p. M. Siebera, a mianowicie „C»a- 
rodziejka" do słów Asnyka na sopran sola, skrzyp­
ce i fortepian, oraa Romans „G dy niebo wieczorne 
gwiazdami zapłonie" na tenor solo z towarzysze­
niem wiolonczel! i fortepianu. Udział w tym wie- 
czorre biorą panie. Anna Belke, pp. Stopczańskie, 
p. W alewska Czajkowska (dcklamacya), oraz p. W a­
lewski, tenorzyMa. Początek o godz. 8 wieczór. 
W stęp dl<\ członków 50 hal., dla obcych koronę.

0 ulgi podatkowe dla przebudowanych domów.
W czoraj zebrała się w Krakowie specjalna komi­
s ja  w sprawie w yjednani* ustawy względem uwol­
nienia domów malącyeh być przebndowanemi (prze­
szło 20 0  domów) ze względów publicznych I sani­
tarnych od podatkn domowe • czynszowego na dłnż- 
szy przeciąg cza«n, bo na lat 18 Komlsya ta ma 
za zadanie uzupełnić operat, wypracowany w kw ie­
tniu b. r. w tej sprawie 1 w zssadzie przez mini 
sterstwo skarbu już przyjęty, w myśl uw*g i po­
prawek tego ministerstwa. Uzupełniony w ten spo­
sób operat przedłożonym będzie pracz krzkow< ką 
kom isję natychmiast ministerstwu jkarbn, a to 
przedłoży ów  operat Radzie państwa do uchwały 
w listopadowej kadencji. Komisy? praewcdniczy se­
kretarz namiestnictw* p. W ładysław Kowallkowski; 
w rkład komisyi wchodaą. ze ztrony gminy miasta 
Frakow a: II  wiceprezydent miasta p. Sarę i r m. 
B erln ger, dr G ross , dr P on ik ło , radca magistratu 
W ładysław Grodyński, dyrektor budownictwa m iej­
skiego W . W dow lszew sk i, fizyk miejski dr W il ­
kosz; imieniem dyrekcyi skarbowej we Lwowie- 
radca skarbu p. K nrek , przedstawiciel administra­
c j i  podatków w Krakowie, sekretarz p. Patkiewica, 
zastępca W ydalała krajowego dr btefan Sfraynskl, 
oraz fizyk rządowy dr Bielański.

Prace k om isy i, odbywano w sali konferencyjnej 
m&glstratn krakowskiego, potrwsja dni kilka.

Echa demonstracyi ludowej. W czora j aomisya 
lecarsko-sądowa pod przewodnictwem sędriego śled­
czego dra Nowotnego była n rannego w czasie 
ostatniej demonstracyi Indowej komisarza polieyi, 
dra Tomasika Jrk  się do „iadnjem y, proknratorya 
państwa poleciła władzom policyjnym  wdrożenie 
energicznego dochodzenia za sprawcami napadu na 
komisarzy. W czoraj aresztowrno jednego chłopaka, 
który podoDno, jako naoczny świadek krwawego zaj- 
śeia, może przyozy nić Bię do w ykrycia prawdziwych 
sprawców napadu.

Płukanie wodociągu. Miejskie biuro w odociągo­
we komunikuje ogółow i mieszkańców m. Krakowa, 
że jutro rozpoesyna się 3 dniowe płukr ulo sieci rur 
wodoeiąJowycb. Jutro będą płakano rury na Kazi­
mierza, w piątek w śródmieśc'n, a w sobotę w pół­
nocnych dzielnicach miasta.

Sprawa Towarzystwa pomocy kredytowej
Śledztwo sądowe w sprawie Tow arzystw a pomocy 
kredytowej w Krakowie prowadzone jest w dal­
szym ciąga energicznie, a księgi Tow arzystw a bę­
dą w tyci dniach oddane sądowym rzsczozuawocm 
bnrnalterom do szczegółowego zbadania pozycji. 
J  k się dowiadujemy, finansowa ta instytuty* na­
leżnych stronom procentów nie płaciła od dłuższe­
go czasu, a kapitałów nie wydawano właścicielom 
j o i  od naja b. r. Podobno główną winę nieprawi­
dłowości w Tow arzystw ie ponosi dawna dyrekcja , 
będąca także dyrek cją  nieistniejącego już lombardu 
Angelnia.

Z wędrówki za pracą. W czoraj wieczorem w 
III klas.a pociągn stojącego w Płaszowie, rewident 
pc iągów, p. Zalewski, znalazł okrytego pod ławką 
16 letniego chłopaka, W asyla Łncyka, z Gałówka 
pod Samborem. Łucyk tłóm rczj ł się z płaczem, że 
na wioBnę wyem igrowawszy ze wsi rodzinnej do 
Pros za pracą, nigdzie roboty nie znalazł, a tuła­
jąc się po Prnsacb ostatecznie piechotą przyszedł, 
głodny i obdarty, do Krakowa, a stąd chciał, a 
krywszy się w pociąga, dojechać m ożliwie najdalej 
w swoje strony. Biednego chłopaka, ofiarę agentów 
eu igracj jnych, oddano na razie do aresztów, skąd 
szupasem odstawiony będzie do gminy, gdzie jest 
przynależny.

Kradzież listów pieniężnych. Epizod głośnej 
sprawy w ykrycia w Krakowie, w ślad za innemi 
miastami w monarchii i aa granicą bundy iałsze 
rzy 50  koronówek, rozegrał się dzisiaj przed kra 
kowsk.n. sądem przysięgłych. Odbyła się mianowi­
cie rozprawa karna przeciw 35 lat liczącemu Pio 
trowi P o l k o w i ,  pomocnikowi woźnego pocztowe­
go w K rakowie, osLzrżonemn o zbrodnię nadużycia 
władzy urzędowej z § 101 u. k. Polek nadużycie 
to popełnił przez to, że z powierzonych mu do do­
ręczania listów, niektóre z nich otwierał, a jeśli 
w nich znalazł pieniądze, marki pocztowe lab stem­
ple, zatrzym ywał je  na swój użytek.

R ew iz je , w jego domu dokonana, dała niezbite 
dowody jego przestępstw, a nadto Polek s a m  s i ę  
p r z y z n a ł ,  że raz podczas eksped ycji listów  za­
brał 2 listy, w jednym z nich znajdując Danknot. 
Dalej z listów  powierzanych mu do doręczania za­
brał Polek na kilka zawodow 70 dolarów papiero­
wych, z których dwa przy nim znaleziono, oprócz 
tego zabrał 30  marek poci wych nie użytych, czte­
ry stemple, oraz cztery broszury p. t. „Upadek 
abstynentyzmn w A n stry i", wartości 9 :oron ;« o- 
statnio zaś list z Londynu do RubiDa Faerbers 
w Krakowie (aresztowanego później za ndzlał w 
fałszerstwie londyńsklem pieniędzy), z którego to 
listu w yciągnął f a ł a " y w y  banknot 50 koronowy. 
Banknot ten, nie wiedząc, że jest fałszywy, Polek 
puścił w obieg, mleDfając go w jednym z szynków. 
Nadto zna'eziono u Polka 37 marek pocztowych 
zużytych, których pochodzenia nie nmiał zrazu wy 
tłóraaczyć, w końca w śledztwie policyjnem  przy 
znał się, że poctodzą z zatrzymanych przez niego 
różnych listów.

Rozprawie przewodniczył starszy radca sądu kra­
jow ego karnego p. Ursel, oskarżał zastępca proku­
ratora dr Brason, obwinionego broni! adwokat dr 
Gleltzmi n.

Obwiniony tłómaczył się, że niektórych Iisł ów 
dlatego nie doręczał, że nie mógł odszukać adre­
satów, na razie w ięc zatrzymał je  przy sobie, za­
mierzając później oddać je  sw ojej przełożone) wła­
dzy.

Po przeprowadzonej rozprawie, na podstawie 
werdyktu sędziów przysięgłych, którzy zatwierdzili

pytanie o zbrodnię nadużycia władzy urzędowej, 
trybunał skazał obwinionego Piotra Polka na 6 
miesięcy ciężkiego ctięzienia z postem co tydzień.

Tarnów. Towarzystwo llteraczie im. Adama Mi­
ckiewicza urządziło 4  b. m. sobótkę literacką, na 
której prof. Lenkiew icz omówił „Szkice z X I  w ." 
T. W ojciechow skiego Z  dniem 5 b. b  mamy do 
zanotowania kilka odczytów. Towarzystwo „E lenie- 
rya" dało odczyt p. Gallasa p. t. „D laczego jesteś­
my abstynentam i?"; w sali stowarzyszenia robotni­
ków katolickich odbył się odczyt na temat: „K ra ­
jow e biura pracy i ich działalność dotychczasow a", 
a stowarzyszenie kobiet narodowo-żydowsklch „MI- 
riam " urządziło posiedzenie, podczas którego p. 
Mail er z Krakowa wygłosił odczyt p. t. „Syonizm 
a terytoryallzm ".

W ieczorem  tego samego dnia w pięknej sali T o ­
w arzystw ! kasynowego odbyło się przedstawienie 
amatorskie „Tow arzystw a miłośników sceny" na 
ciepłą odaież dla biednej dziatwy robotniczej. Na 
przedstawienie złożyły się trzy wesołe sztuczki: 
„N ie mam czasu" Lablcbt/a, „W  obronie honoru", 
humoreska sceniczna Niedźwiedzk'egt 1 tryskająca 
dowcipem farsa „Nasze bzik i". W ykonanie było 
bez zarrutu; gr panów jak 1 pań zupełnie popra­
wna. P. M w roli Stefcii Dziubkiewicza („N asze 
bz ik i") 1 p. Acha ( ,W  obronie honoru") pobudzali 
do homerycznego śmiechu. —  Dochód netto wynosi 
około 240 koron.

Podobnie we Lwowie, Tarnopolu, Rzeizow le, 
Przemyślu i Samborze odbyło się w naszem mieście 
6 b. m. zebranie szynkarzy tarnowskich celem omó­
wienia nowej ustawy rządowej o wyszynku, Uchwa 
łono rezolncyę, protestującą przeciw niektórym punk­
tom ustawy i protest uchi alono przosłsć m r^ce 
posłł Yayhlngera.

Samobójstwo Z Jasła piszą nam- Dnia 7 b m. 
w przystępie szału odebrał sobie życie wyurzałem  
z rewolweru Józef Stelner, syn tutejszego cieśli, 
27 lat liczący, żonaty. Od rana odgrażał s ię , że 
żonę i siebie zabije i kiedy żona schroniła się pod 
opiekę rodziców  —  szalony —  życie sobie oeebrał.

W Dąbrowie przy wyborach do Rady powiato­
wej z gmin w iejtkich zw yciężyła lista stronnictwa 
indowego.

Pożary Korespondent jasielski pisze nam: W  nie­
dzielę 5 b. m. spaliła się chata w Moderówce. T e­
go samego dnia o godz. 11 w nocy wybuchł pożar 
tuż pod Jasłem w Ulaszowicach. Spaliła się duża 
chałupa Jędrzeja Leśniaka Szkoda wynosi 5000  
koron w części ubezpieczona.

Zmarli.
W  Jaremczu umarł w 90 r. życia Karol O b ■ t, 

który Dył pierwszym pionierem tego ślicznego uzdro­
wiska w Karpatach. Jemn to zawdzięcza Jaremcze 
swój rozgłos —  jako letnisko i stacya k linatyczua

świata.
Z Warazawy.
Pisma warso* wskie z dnia 2 bm., które nadeszły 

dziś drogą przez Niemcy, przynoszą następującą 
wiązankę wiadomości.

—  Redaktorowie pism codziennych złożyli w dniu 
1 bm. prezesowi cenzury oświadczenie, na jakiej 
zasadile nwazają za właściwe w ydaw ał organy swe 
bez cenzury.

—  W  dniu 1 Dm. bez cenzury w yszły : „G azeta 
H andlow a", „K uryer Codzienny" i „G on iec". Do 
pism tych dołączyła się naaajatr* „G azeta Polska". 
Odtąd, jak  się zdaje, wszystkie Już plsnfa zdecy­
dowały się korzystać z zawarowanego konstytucyjnie 
prawa wolności słowa.

—  W  nocy z dnia 31 z m. aa 1 b m. odbył 
się w lec aptekarski, na którym pracownicy aptek i 
w łaściciele uchwalili strejk aż do uzyskania od 
rządn wymaganych swobód. Jednocześnie właściciele 
i pracownicy apttk zawiadomili nrząd lekarski, że 
ogól aptekarski uważa język polski za urzędowy 
w stosunkach z władzami. Odezwa Zj teka zy brzmi 
w końcu: „Przeryw ając pracę w aptekach, t w ia -  
damiamy mieszkańców W aiszaw y, że pomoc n ie ­
zbędna będzie podawaną w  aptekach szpitalnych i' 
lecznicach". Dla niesienia tej pomocy utworzono 12 
posterunków.

—  P. W ojciech  Górski otrzymał wiadomość te­
legraficzny z Petersourga, źe minister oświaty pod­
pisał pozwolenie na otwarcie kilku wyższych klas 
od 4  do 8 przy otworzonej przezeń szkole trzy­
klasowej bez praw, wobec czego p. Górski przy­
stępuje niezwłocznie do zorganizowania pełiiBgo o- 
śmloklasowego gimnazyum prywatnego bez praw z 
język 'em  wykładowym polskim.

—  Przez cały azleń zaduszny liczne tłnmy oglą­
dały krwawą widownię katastrofy z 1 b m. na 
placu Teatralnym, lecz co chwila zjawiało się w oj­
sko i tłum rozpraszało. Na miejscu katastrofy po 
zostały liczne ślady popłochu i gwi łtów , a w ięc: 
części sukien, kapelcsse, rękawiczki, la^si, drobia­
zgi biżuteryjne złote I srebrne itd. P o  szarży ko­
zackiej, przedmiotów tych na skwerze wprost ratu­
sza i w okolicy placu Teatralnego było mnóstwo, 
rank.em zaś z pozostałości tych nie było jnż ani 
śludn.

—  W iec pracowników kolei nadwiślańskiej, od­
byty w dnln 2 bm , uchwalił najtępojącą dyrekty­
wę- „S tre jk  powszechny ma trwać dalej; aopiero 
wtedy, gdy otworzą się podwoje wszystkich więzień 
politycznych 1 zapewniony będzie powrót w szyst­
kich zesłańców i emigrantów i  gdy faktycznie znie­
siony zostanie t in  wojenny —  będziemy rozważali 
sprawę powrotu dc pracy".

Ge.ieral CzeptkoW. hyły generał-gubernator war­
szawski, zmarł w Petersburgu.

Olbrzymi wiec polski w Berlinie. Zwołany
przez stowarzj Bzenie „S  t r a. i "  w l e c  p o l s k i  
w Berlinie, przybrał ogromne rozmiary W ielką salę 
Kellera zapełniło przeszło 3 00 0  Polaków i Polek 
odadłych  w to lłcy  Niemiec, W iec zagaił mąż zau­
fania „S tra ży ", p Franciszek K r y  s i a k ,  rekaktor 
„Dzień. B eri.". Po nim przemawiał p. Karol R o s ę ,  
wydawca „D zi«n, B eri." 1 w dłaższem przemówie­
niu oświetlał sprawę „S traży" głównie z punkTn w i­
dzenia wychodźtw.* eolskiego, a następnie poddał 
ostrej krytyce postępowanie rządu pruskiego w zglę­
dem żywiołu polskiego. Następnie mówił p. Józef 
Kośclelskl, prezes głównego zaTząan „S traży ". Gdy 
skończył, długo w ykrzykiwano: „N iech żyje „S traż!" 
„N iech ży je  p. K ościelski!" P  Karol Rzepecki roz­
wodził się o niedostateczności dotychczasowej obro 
ny naszej przed zamachami wroyów. Zaraz na wie- 
on zapisało się do „S traży" 570  nowych członków, 
tylu tylko zdążono zapisać z powoda natłoku na sali. 

Zajścia na unlwbraytacle w Wiedniu Senat
akademicki relegow ał sześcin studentów, trzej o- 
trzymali „cooslUum abeundi", dwaj zaś dostaną na­
ganę wobec senatu. W szyscy należą do niemiecko 
narodowego strornlctwa, zwanego także wszechnie- 
mfecklem. Nie należy „ądzić, że poglądy tych stu 
den*ów podzielają wszyscy Ich koledzy nlomłeccy. 
Niemiecko-wolnomy sini studenci zwi ócill się prze 
ci w ko te"ory zmówi niemiecko-o urodo wych studentów,

którzy są mniejszością, ale msją wyśmienitą orga­
nizację i zdołali zmobilizować przenzło 1.000 ko­
legów.

Parową sikawkę automobilową otrzymała straż
ogniowa w Berlinie. W aży  ona, nie napełniona w o­
dą, 90 centnarów i w ciąga mtnnty Bioże w yrzucić 
2 0 00  litrów wody na aach najwyższego domn. —  
W  sikawce tej za pomocą płom*enla gazowego nie­
ustannie ogrzewaną iest woda, gdyż po n ap ełn ien i 
kotła świeżą wodą potrzeba 8 mlnnt czasu, zanim 
wytworzy się para, potrzebna de wyrzucania wody. 
Ażeby więc nie tracić tyle czasu, plom’ eń gazu 
utrzymuje wodę w fikaw ce stale w  pewnej tempe­
raturze wyższej.

Huliganl. Ostatnie wiadomości z K ijowa, Odessy, 
Kiszynlewa, Twern, Kazania, M o skw j i Petersbur­
ga dowodzą, że w miasłacn tycn motłoch, korzy­
stając z radarzonej sposobności, dopuszcza się wor- 
dów i rahunków Są to tak zwani przez ludność 
i prasę rosyjską „h u ligan i", a wyraz ten wzięty 
został z języka angielskiego „H n ligan i", rekrutu­
jący s.ę z szumowin społecznych, s ł” żą obecnie po- 
licyi rosyjskiej jako nc.rzędzie do zwalczania rucha 
rewolucyjnego. „H nligani" mordami i rabunkami 
mają teroryzować lcdn osi i odwrócić ją  od rnenu 
rewolucyjnego. P o lic ja  atoli przeliczyła iię. R obo­
tnicy i wogóle w szyscy zwolennicy wolności w ystą­
pili przeć*v co „hnliganom " z bronią w ręku i by­
liby rychło przyw rócili porządek, gdyby w  obronie 
„hnliganów " nie stawała władza, to jett p o lic ja  
i wojsko. Tak w ięc nie udało się p o lic ji  zdyskre­
dytowanie ruchu rewolucyjnego co w ięcej za* „hn­
ligan i" tak alę rozpasali, że obecnie władze, które 
Ich dawniej zachęcały do wszelkich ekscesów, mu­
szą obecnie z trudem ukrócać krwawe !nr*ynktv 
„m obu". Naraędzie wyrosło ponad głow y mistrzów 
1 chce być panem. Ruch rewolucyjny, któremu gro­
ziło ze strony „hnliganów " poważne niebezpieczeń­
stwo, ayska o tyle na krw awysh graoieżacn motło- 
chn, że oddzielą się wyraźnie żyw ioły uczciwe, 
dążące do wolności, od żywiołów  zbrodnlczyoh, któ­
re są zawsze gotowe do wszelkich nadużyć.

Mianowania. „W iener Z tg " ogłasza: Ministar spraw 
wewnętrznych zamianowa. rewidentów rachunkowych 
Józefa I ołudniewskiego i Benedykta Gregor .wieża rad­
cami - acłnnkow ym l w departamencie rachunkowym na­
miestnictwa we Lwowie,

Składki. Na „M acierz izkolną" w Cieszynie złozyła 
Janina Tarasiewicrow« b K  nam.ast oświetlenia grobu 
ś p Za Nowińskiego.

Dla Tow. „Szkoły ludow ej" złożył prof. Kawczyński 
20 K.

Reperłoat tottru miejskiego.
W e czwartek: „Ijola*
W  sobotę: , zrzy akty, nap Z I awecki
W  riedzieię popołudniu „Obrona Częstochowy*: wie­

czór: W icek i W arek".
2 kalendarza. W e czwartek 8 listupsda: Teodora żoi 

nierza i  Ursyna; w piątek 9 listopada Andrzeja i Aw 
i Tecktysty w  kubotę 11 listopada Marcina b. w. i Fe- 
lieyara m

Wach*-* słońca 9 listopada c godzinie 6 min. 46, za- 
oho_ o godz. 4 m. 04; dhtgr*ć dnia ^ndzii 4 m. 19.

Z krakowskiego obserwatoryu*. Dnia 7 list-opaia ter­
mometr doszedł od 8 4 do 11'? C.: barometr wahał się.

Dnia 7-go listopada c godzinie 7 rano stan barometru 
739 9 m m , termometre 8 2 C.; wiatr za ch od i:

Przepowiednia dla Galicy! zachodniej aa & listopada: 
pochmurno, chwilami drobny deszcz.

B .  G a b p y e l s h a  ( K s * a k ó n r )
kupuje, sprzedaje i najmuje —  fortepiany, pia­
ninu, harmonie i p ia n o le  — krajowe i zagrr- 
niczne —  nowe i przegrani — za gotówkę i 
spłaty —  bez zaliczki

D z ia ł  e k o n o m ic zn y
x  Walne zgromadzenie delegatów stowa­

rzyszeń zarobkowych i gospod arczych  odoędaie 
się w  K ra k ow ie  w  sali T ow a rzy stw a  w zajem nych  
u bezpieczeń  w  dniach  10 i  11 b m Obrady *oz- 
poczyn ać się będą o godz. 9 rano. F raw o wstępD I 
g łos w  obradacL ma każdy członek stow arzyszen ia , 
należącegu  do Z w iązku , zaś praw r g łosow ania  słn- 
ż y  ty lk o d e le g “ tom.

x  Ruforma kas oszczędności. W  organ ie
zw iązku  ga licy jsk ich  kas oszczędn ości p o ja w ił się 
a rtykuł, w którym  autor, p. Roman B oi. K le in , 
w ystęD rje  z projektem , aby kasy oszczęd n ości p rzy j­
m ow ały  także w kładki n iżej koron y M a n ip u lac ja  
ule byłaby trudną, je ż e lib y  zap row ad zon o znaczki 
odpow iednie po 10 h alerzy , k tóre  m iałyby Kurs 
i w a.ntę w ca łe j G a l ic j i ,  a k tóre  b iłb y  zw iązek . 
T o  um ożliw iłoby  b iedn iejszym  warstw om  ludności 
oszczędzan ie  i  sk ładanie drobnych  kw ot, które d o­
ty ch czas  n ieproduktyw ni#  g in ę ły  już to  po k a m o­
rach  lo tery jn ych , ju ż  też  po s iy n ta c h  N iejeden  
term inator, m ając k ilk a  groszy , z łoży łb y  je  do ka­
sy, w obec zsś  tego. że  drobn iejszych  k w ot d otych ­
czas nłe przy jm ow ano, traci je  bezu żyteczn ie . K asy 
m iałyby zaś z teg o  w ie lk ą  korzyść , bo z drobnych  
k w ot pow ięk szy łby  się z pew n ością  kapitał ob roto ­
w y  o k ilka  m ilionów . Spraw a ta, obchodząca  ogó ł, 
bo w ten sposób m ożnaby u lżyć choć w  części dolę 
klas biedn lejsaych , za s łu cn je  też w  zu pełn ości na 
poparcie,

x  Z krajowego Towarzystw* nuftuwego we
L w ow ie  otr*vm uiem y następu jące p ism o:

W  dziennikach  naszych  p o ja w iła  nię w iadom ość, 
że m in isterstw o k o le jow e  u d zie liło  zniżki o 50®/, 
do klasy C. dla  ropy eksportow ej do R csy i. W ob ec  
teg o  nadm ienić m usim y, że udzielona  zn iżka nie 
je s t  w ła ściw ie  żadną zniżką, gd yż  klasa C. ob ow ią ­
zu je  jnź dzisia j ropę w  w ew nętrznym  obiegu  k tó ­
ra Idzi# do rafinery ! na przeróbkę, lub do celów  
opalonych.. P rodncdnci ropn i i T ow . „P e tro le a "  do­
m agali się zn iżen ia  tary fy  dla w y ją tk ew ej klasy 
II, Ltćra ooow lą za je  uaftę  rafinowaną, przeznaczoną 
na eksport. M in isterstw o te j zn iżk i o d m ó w i ł o  i 
w ten sposób, w  ra złe otw arcia  g ra n icy  rosy jsk ie j, 
R nm nnia i A m eryk a  będzie  w w arn rk acb  o s  nas 
k orzy stn ie jszych

Z «lc)skle| centrala*) targow oy aa bydle w krafcawle.
Kraków, 17 11 1906 i Na d z is ie js ij :arg spędzono: a) 
bydła rogatego rosłego 17 l snuk , D; jałow nika 33 rituk. 
o) cieląt 141 sztok i )  owiec i kóz 64 *ztnk, e) nłero- 
g&risyy 371 sztuk. Kacem 773 »ctu l 

W oły  s p.iBiy płacono pc 84 do 80 kor., woły ops 
so.ee po — do —  k or , krowv pc l» 78 koi., bu- 
naje po 71 do 76 kor., meięti pi 92 <L 10ł kor i a ,e 
der oecnar netryozny żywej wagi, oleięta n 1 rtutt ęo 
3J do 62 kor., ukwogacicaę tucinh, po W® do 1>4 kor 
za jodep cetnar metr żywej wagi, n ie ' igacieuętu czną 
po 140 do 162 kor. sa jeden cetnar metr. .ee tn e j wagi.

bprcedaco d it  miejsce wej toa sem o ji Jydła rogatego, 
o ie l,i i nierogacizn) ń9J sztok, na eksport i  za roga­
tki do gmin sąsiednich bydła rogatego 26 sztuk, nie­
rogacizny 67 ■*tuk, pozostało do drugiego targu — 
sz*nk.

Ceny powyższe obliczono bez opłaty akcyzowej. 
i  .aręow rbszewyoi. Kraków, 7 listopsds H aoouo za 

luO Mg. netto PBzenioa b is ł*  od 16-*:, do 17-60. p sze- 
nicn czer“ "ira  i i,.'łta od 16'60 do 17 ?-0. Pszenica wę­
gierska od — ■—  do — . Zyto krajowe od 13 — do 
14'80. Zyto węg. nowe od — do — •— . Jęczm ień na 
krupy od 12 60 Jo 13 50. lęczmlei, browarny od 14 —

wełnianą Dr Prof. G. Jaogera 
bawełnianą Dr Lahm&na Zdzisław Zdanowicz v  Krahowie 

Hotel Saski.
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do Lfi-90. Jęczmień na paczę od — •— do — . Owies 
i  opłata -k o jio i fą  od 1 t'2  j do 14 aO. Proso od — •— do 
— •— Tatarka od 14'70 do 16'80. Łajziryuza od 16'du 
do 17 7'’ GrccL od ld  10 do 33'- ■. Fasola od £ V — do 
4 0 '—. W yka od 16 — do 17-— . Rzepak z im iw - od 24'6o 
dc 95'60. Koni ety na nasienna czerwona od 100-— do 
130'— . Koniczyna nasienna biała —•—  do — •— . T y ­
motka od — •— do — •— . Eiparsetta od L 6 — dc 27.— . 
Sooaewica od BO-—  do 60'— . Słoma od 4 -— do 4'60. 
Siano od 4-4C lt» 6’— . Konlosyua panicwra od 6-—  do 
7’20. Ziemniaki od 2*40 do 2'80. Jagły od 28 — dc 
89 — . Jaja sa kopę od 4'2C do 4 80. Maata za 1 klg. od 
*•— do 9-40 Maała ta  garniec ud 7 —  do 8 5 0 . Spirytus 
na 95* * T raljsa  ta  hektolitr od — ■— do fOO'— Oko- 
wika na 75V, Tl~ale**' od — •— do 1 6 0 — .

la d M M i* ! 8 listopada. Pt»enio« na pałdaiernlk •— 
do — , p n arioa  na kwiecień 1806 17 40 do 1 7 *9 : 
ty to  aa yakdiierni*. — •— do — • —, tyto  na kwiecień 
1806 14'66 do 14 58; owies na paidzlerulk — do 

— ; owies na kwiecień i908 14-30 du 14 89; kukńiy- 
d i*  o a sierpie A — do — , kukurydza na wttMień 
18 86 do 13*88- kukurydza na —»] 1906 14 19 do 14 14; 
i i e p u  aa Karpiej 26*— do 26'kÓ

Oferty silne, ohęl knyaa lepsia. {usposobienie silne; — 
pochmurno.

l k »  l w o w s k i «>.
L w ó w , 8 listopada 

Ud zjednoczonych stowarzyszali kobiecych
we Lw owie wysłany uestał do najpoeaytnlejsiyoh 
pism w arsiawiklch następujący telegram „K oolety 
polsk ie, łąesąc głos swój x głosem całego narodu, 
w itają i wlt nowbgo życia. “

Studenci węgierscy odjeenali wesoraj rano se 
Lwowa. Odjeżdżających pozegaał p. F ilaslew ici, 
prcewodnleaący „O gniw a1; odpowiednia! a s  dr 
lstyan Korats, iaięknjąe sa przyjęcie i wyrażając 
nadzieją następnego aooaesenia się w Innych sto­
sunkach. W ęgrzy  zaintonow ali „Boże, eoś E olskę“ , 
chór akademlekt aak odśpiewał hymn węgierski 
„K cssnth L tj-J* ' —  poczem la gn m ia ły  gromkie 
„E lje n 1" 1 wśród nich wsiedli W ągray do wago 
nów, skąd ran je » ic i«  odezwało się „carogato“ , 
narodowy lnstrnment węgierski „Pobudką K os­
sutha* Podczas pożegnania wręczyły obecne panie 
posłowi, drowi Kom esowi, bnklet z szarfami o bar­
wach narodowych.

OlS Warszawy Na wczorajszem poeledsenlo R a ­
dy miejskiej achwalono wśród oklasków i pow ita 
nla s miejsc wniosek wiceprezydenta Clushclńskl*- 
go. aby wysłać do W arszaw y na ręce komitetu 
kierującego akcyą narodową, nastąpający telegram

„ W  chwili, w której odbywa się aipełna prae 
miana stosunków w Królestwie Polsklem, w chwili 
gdy dla wszystkich braci naszych pod zaborem rc- 
■yjskim bije god iln z dziejowe] sprzwledllwośei, re- 
preientacya królewskiego stołecznego miasta Lw o­
wa odczuwa gorąco każde drgnienie W arssaw y. —
Z podziwem patrzymy na je j męskie i prawdziwie 
patryotyczne wystąpienie. I -ośule nam dacn na 
widok tego, jak i  chaosu , wywołanego długoletnią 
niewolą i bezprzykładnym ucisk iem , wyłania Blę 
czysta i nieskalana myśl narodowa. Odczuwając 
w całej peiul ciężkie położenie braci naszej w za­
borach i czając slą jednem ■ n im i, przesyłamy im 
wssyscy wyrazy najserdeczniejszej miłości 1 nadziei, 
że zaświta dla nlcn i dla naz npragniona godzina 
swobody 1 ■ nią razem możności pracy narodowej14.

Weteran, Obnoszący po tesU uraujiah  1 kawiar­
niach lwowskich puszkę T. 3. L  , zebrał od połowy 
kw :etula do końca października bilsko półtora ty- 
sią a koron. Jak wiadomo, pieniądze te przeznacao- 
a są na budową sakoły w H a ł e n o w i e  pod Bia 
łą m iejscowości, na którą Niemay tamtej*! zagięli 
oddzwna parol. Można mleć nadzieję, ie  Lwowianie 
szczególną z wydatną opieką Gteczą tą puszką T  
S. L  i dzielnego weterana

Mtejskfs biuro pośrednictwa pracy. Na weto-
ra jizeu  posiedzeniu Rady miejskiej uchwalono n- 
tw or iró  miejskie biuro dla pośrednictwa w sprze 
dazy bydła 1 miąsa 1 asygnować na r ie e i tego 
biura i na zzliczki 10 0 0 0  koron z funduszów 
miejskich.

W alka O tanie ffllęi>0 Zgoonie s sapowledzią, 
w łzsefcieie wielkich jatek we Lw owie podnieśli o 8 
halerzy cenę miąsa aa kilogramie. W ielcy  raeinicy 
weszli też w porozumienie z niektórymi dostawca 
ml mięsa prowlncyoaalnego, którzy dostarczali je  
aa targowiska m iejskie, jeden z byłych komlsyo- 
nerów odciągnął od dostawy dla miasta kilka rześ- 
ników prow incjonalnych, ofiarował Im bowiem ceny 
znacznie wyższe, niż cennik maksym siny na targo­
wiskach Idtmo to utrzymuje się przeciętny dzienny 
dowóz miąsa prowlncyo&alnego w Ilości ] 500 klg.

W  Dazsrach ceny mięsa spadły. Jednak publi- 
esność odaiosła się do magistratu ze skargami, że 
ceny tam nletylko nie są niższe, lecz niekiedy 
i wyższe. Otóż weterynarz miejski, dr Kulczycki, 
przeprowadził dokładną rewizyą ław oazarowych 
i stwierdził, ł*  alektórzy sprzedawcy, chociaż po­
dali magistratowi do zatwierdsenia cennik nlżsay, 
chowają cennik do szuflady, a od publiczności żą­
dają wyższych cen. W innych pociągnięto do odpo­
wiedzialności.

Z  za li SądOWaj. Praed przysięgłym i we Lw owie 
staaął wczoraj 19 letni chłopak Rc man Sollński 
fals* Osolihski, oski rżony o aorcdnlą kradzieży. So- 
liuski, b. lokaj, roipoczął zwą k a r y c ą  w Krako­
wie, gdzie swemn chlebodawcy, dr. Żydłow lciow i, 
skradł 267 koron- gotówką, a nadto wina i lane 
rzeczy wartości 100  kor Z Ki akowa przeniósł slą 
do Idaryówki i chociaż tu prawie z miejsca go od­
dalono, Sollóskl potrafił wślizgnąć się do zakładu 
pod nleoDeoneść złażoy 1 okraść kilku pacyentów 
na tysiąc kilkaset k oro i. Skaiano go na l 1/ ,  rokz 
ciężkiego wlęalenia.

Z Sąjmn krajowego.
(Telegramy „N. Reformy11 z 8 listopada.) 

Lwów Posiedzenie Sejmu krajowego odbę­
dzie sita jutro, w czwartek, o godz. 10 rano.

U krajdw ien ie  szk ó ł T . S . L.
Lwów. Na dzisiejszem przedyołudniowem po­

siedzeniu k o n n a y i  b u d ż e t o w e j  uchwalono, 
aby Wydział krajowy porozumiał się z Radą 
szkolna krajową i przystąpił do u k r a j o w i e -  
n i h  s z k ó ł  T o w a r z y s t w a  S z k o ł y  i n d o ­
w e j  w B i a ł e j  i L e s z c z y n a c h

Na utrzymanie szkoły w B i a ł e j  komisya 
uchwaliła przeznaczyź 20 000 kor., zaś na u- 
trzymanie szkoły w  L e s z c z y n a c h  6000 ko­
ron. Oprócz tego uchwalono mięazy innemi snb- 
wf-neyę om seminaryum w Krakowie w kwocie 
1600 kor. i podwyższyć subwencję na Towa­
rzystwa sokole do wysokości 7000 kor., na bur­
sy do 2000 kor

I n t e r p e la c y a  o  z a j ś c i a  k r a k o w s k ie .
Lwów Wystosowana na wczorajszem posie­

dzeniu Sejmu przez 65 posłów prawicy iater- 
peiscya do r?ądu, opiewa dosłownie:

„Zważy tfszy, ie demonstracye publiczne,

które miały miejsce w ostatnich czasach, a w 
szczególności demonstracja w K r a k o w i e ,  
potaczone były z g w a ł t a m i  i r o z l e w a m  
k r w i ;  zważywszy, ze powtarzanie się podo­
bnych wypadków zagraża publicznemu porząd­
kowi i wolności obywateli; zważywszy, że nie- 
nzasadniouem jest przyDuszczeme, iż za Durzenia 
te są wynikiem obmyślanego zamiaru, wpływa­
nia środkami gwałin na opinię publiczną i dzia­
łalność władz, —  zapytują podpisani, co rząd 
dla zapobieżeniu tego rodzaju objawom uczynić 
zamierza?"

Otetrtócya Majowa w Anstryi.
(Toleyr. „N. Reformy11 z 8 listopada) 

Strejk koiejowy wzrasta.
Wiedeń. Rokowania strej kujących kolejarzy 

w Austryi z rządem —  jak donosi „N. Freie 
Presse" —  p r z e r  wa n o .  Sytuacya jest powa­
żną OKofo 10.000 kolejarzy z kolei państwo 
wych przyłąozyło się do itrejku. Jestto dzie­
siąta część niższych fankcyonaryu»zów kolei 
państwowych w Aastryi. Prywatne koleje (Siid- 
bahn i Nordbahn) p.zytąozą tlę  prawdopodob­
nie oo etrejku.

3uej kujący żądają podwyższenia płacy o 
20*/,; w budżecie zaważy to sumą 26 m i l i o ­
n ó w  k o r o n  r o c z n i e .

Praga „Pravo Lidu“ donosi, że także p e r ­
s o n a !  p r a s k i e j  d y r e k c y i  k o l e j o w e j  
uchwalił przyłączyć się do rezystencyi kole­
jarzy.

Strejk szerzy się.
irubruK. Tutejsi funacyonaryusze kolei połu­

dniowej i państwowej u c h w a l i l i  p r z y ł ą ­
c z y ć  s i ę  s o l i d a r n i e  do  b i e r n e j  r e z y ­
s t e n c y i .

Takie kierownicy lokomotyw.
Praga. W  dniu dzisiejszym przyłączyli się do 

niemej rezystencyi kolejarzy także k i e r o w n i ­
c y  l o k o m o t y w .

Kolejarze wiedeńscy.
Wledeń. I tu bierna rezysteneya robi zna­

czne postępy. Dziś w hotelu „Union" odbędzie 
się zgromadzenie kolejarzy d y r e k c y i  w i e ­
d e ń s k i e j ,  na którem prawdopodobnie uchwa­
lone zostanie p r z y ł ą c z e n i e  s i ę  do  b i e r ­
n e j  r e z y s t e n c y i .  Dziś i w najbliższych 
dniach odbędą się także zgromadzenia fnnkeyo- 
naryuszów k o l e i  p r y w a t n y c h ;  jutro kolei 
P o ł u d n i o w e j ,  pojutrze „ T o w a r z y s t w a  
k o l e i  p a ń s t w o w y c h "  (Staatseisenhahu-ge- 
•ełl&cńaft), w soboię kolei P ó ł n o c n e ]  Dziś 
już przybywają do Wiednia pociągi, zwłaszcza 
towarowe, ze z n a c z n e m  s p ó ź n i e n i e m .

Urzędnicy wtbsc obstrukcyi.
P rag i Czescy urzędnicy kolejowi przyłączyli 

się dziś do obstrukcyi personalu kolejowego.

Narady wiadz Mlejawych.
Wleaeń Dziś przea połndniem w ministerstwie 

kolej owein odbyła się wielka konfereneya za 
stępców kolei p a ń s t w o w y c h  i p r y w a ­
t n y c h  w cela ustanowienia j e d n o l i t e g o  
s p o s o b u  p o s t ę p o w a n i a  w o b e c  s t r e j  
kn k o l e j a r z y .

Anarchia w Rosyi.
Po zreasumowaniu ostatnich, telegraficznych 

doniesień z Rosyi, musimy przyjść do przeko­
nania, że pojedynek polityczny między Wittem 
a Trepowem, s k o ń c z y ł  s i ę  s t a n o w c z e m  
z w y c i ę s t w e m  p i e r w s z e g o  z ni ch.  Po­
mijając juz bowiem urzędową wiadomość o mia­
nowaniu Wiitego prezydentrm „rady gabinetu 
i wszystkie wersje o członkach tego gabinetu, 
nie podobna przypuścić, aby Witte, nie czując 
się panem sytoacyi, ogłaszał tego roazaju zass- 
duicze, pod względem politycznym, deklaracje, 
jak ta, że ostatnia kontrrewo'ucya Dyła wpra 
wdzie dziełem reakeyonistów, lecz że bruli w 
Diej także udział... czynownicy. Takie wyznanie 
złożyć mógł tylko naczelnik n o w e g o  rządu, 
dążącego do radykalnych reform, i czujący się 
pewnym na swojem stanowi* bu.

(Telegramy „N. Reformy11 z 8 listopada.) 

Odpowiedź Warszawy.
Lwów. Dzienniki poranne donoszą, że skut­

kiem enuncyacyi posła R a y s k i e g o ,  prezesa 
Klubu demokratycznego, uczynionego w Sejmie, 
uchwalił wiec narodowy w Warszawie i prze­
słał do Sejmu n a s t ę p u ją c y  telegram:

„Warszawa, 7 listopada. Zebrani w dniu 6 
listopada w Warszawie na wiecu, zwołanym 
przez stronnictwo demukratyczno-narodowe, po 
wysłuchaniu d6klaracyi Sejmu krajowego we 
Lwowie, przesyłają jedynemu dotychczas Sej­
mowi polskiemu wyrazy czci i nadziei wspól­
nej pracy dla dobra ojczyzny całego nieroz- 
dzielnego naroau polskiego.

Przewodniczący wiecu, Libicki.“

Wiadomości z Wanzawy
Waraz*w>.. K o l e j  W a r s z a w a — P e t e r s ­

burg:  od w c z o r a j  z n o w u  j e s t  w r uc hu.  
Na Kolei w a r s z a w a k  o-w i e d e ń s k i e j  i in­
nych liniach nadwiślańskich ruch prawdopodob­
nie j e s z c z e  j a k i ś  c z a s  b ę d z i e  p r z e ­
r w a n y  Strejk powizechny powoli się mniej 
sza

Warszawa Na Woli wybuchły wczoraj po 
południu rozruchy, które trwały przez całą noc. 
W  nocy przyszło do krwawego starcia między 
luanoiclą a wojsKlem.

Berlin. Do „Locaianzeigera" donoszą z War­
szawy, że w teatrach tamtejszych od trzech 
dni orkiestry przed każdem przedstawieniem 
grają polski hymn narodowy, którego publicz­
ność słucha, stojąc.

Z Lodzi.
Łódź Generał-gubernator ogiasza plakatami, 

że demonstracje i zgromadzenia ludowe będą 
zabronione, jeżeli wstrzymane będzie oświetle­
nie ulic. Wszelki ruch na ulicach od godziny 6 
wieczorem aż do rana jest z a b r o n i o n y  —  
Sklepy po części są zabite deskami. Wśród lu­
dności pannje w z b u r z e n i e .  Gazety nie wy­

chodzą. Ogłaszane są tylko telegramy Peters­
burskiej Agencji telegraficznej.

Gwałty Kozaków  w  Ł o a ii .
Łódź. Na ulicy Franciszkańskiej w dniu 

wczorajszym (dnia 6 b. m.) wojsko strzelało 
do tłumów, przyczem padło 6 osób a wiele in­
nych odniosło rany. D*iś do patrolu kozackie­
go. przejeżdżającego koło fabryki Biedermanna 
zgromadzeni tam robotnicy wołali „ P a t r z c i e  
j a d ą  r o z b ó j n i c y " .  Kozacy odpowiedzieli na 
te okrzyki salwą, oo której 6 roootników zgi­
nęło na mlajscu a 5 odniosło rany.

Łódź. Kozacy zabili tutaj wczoraj s z e ś ć  
o só b.

Demonsiracya w  Sandomierzu.
Lwów. Do „Słowa Polskiego" donoszą z Nad- 

brzezia, że w Sandomierzu, dnia 6 b. m., o go­
dzinie 3 po południu, wyszła procesyr z ko­
ścioła katedralnego z duchownymi na czel3 i 
udała się do ratusza. Orla polskiego, którego 
niogdyś na rozkaz władzy usunięto z ratusza, 
umieszczono z powrotem i wygłoszono mowy, 
poczem wśród okrzyków „Niech żyje Polska!" 
rozszedł się tłum do domu spokojnie

Witte i Trepów.
Petersburg. Witte z a p r z e c z a  doniesieniu 

„Nowoje Wremii", jakoby miał był powiedzieć, 
że T r e p ó w  j e s t  j e g o  n a j l e p s z y m  
w s p ó ł p r a c o w n i k . e m  i ż e z  jego strony*do- 
z n a j e  p o p a r c i a .

Petersburg. Car odrzucił stanowczo wszelkie 
wnioski, żądające usunięcia generała Trepowa 
z urzędu i postanowił, aby pozostał on nadal 
na zajmowanem dzli stanowisku z pełnym za- 
kresnsa władzy.

Wiadeń. „N. Fr. Presse" donosi w telegramie 
z Petersburga, że Trepów otrzymał dymicyę. 
Przeciwko jego dymisji występowała energi­
cznie cała kamaryla dworska Ostatecznie Je­
dnakie zwyciężył Wltti1.

Gabinet Wittepo.
Londyn. „Times" donosi z P e t e r s b u r g a ,  

że l i s t a  c z ł o n k ó w  g a b i n e t u  W i t t e g o  
j « s t  j u ż  u ł o ż o n a .  Ministrem spraw wewnę­
trznych ma zostać ks. U r u s s o w ,  ministrem 
finansów S z y p o w. Starszy brat Szypowa, 
przewodniczący ziemstwa w T w e r  ze  mini­
strem rolnictwa, ks. Eugeniusz T r u b e c k i  ma 
objąć minitterstwo oświaty, N i m i a s z a j e w  
ministerstwo komunikacji. Są to wszystko lu­
dzie kierunku l i b e r a l n e g o  i wielkiej c z y ­
s t o ś c i  c h a r a k  teru.

Pete-eburg. (Doniesienie Pet. Ag. teł.) M i­
n i s t e r  s k a r b u ,  K o k e w c e w .  u s t ą p i ł ;  
w jego miejsce zamianowany został S z i p o w .  
Isęnieje plan przekształcenia departamentu hau- 
diu i przemysłu, który obecnie istnieje przy 
ministerstwie skarbu, na osobne ministerstwo 
handlu.

Peterftburg. Były minieter skarbu K o k o w -  
c e w  zamianowany został rzeczywistym tajnym 
radcą i powołany do Rady państwa.

Rząd o rzeziach.
Petersburg. (Doniesienie peters. Ag. telegr.). 

Komunikat rządowy raznaoza, żo ostatnie wia­
domości z wszystkich części Rosyi wykazują, 
że n a s ł a ł o  o g ó J n e  u s p o k  o i en i e (?!) —  
Jest jasnem, że ostre przesilenie wywołały roz­
maite starcia n o w e g o  s y s t e m  a, z tenden­
cjami przestarzałemu Ubolewania godne zajścia 
ostatniego tygodnia można uważać za r e a k c j ę  
żywiołów konserwatywnych wśród ludności prze- 
c w  zby m o ż e ( ! )  przesadnym manifestacyom 
żywiołów radykainych. Z drugiej strony trudno 
zaprzeczyć, ie  w niektórych wypadkach reak- 
cyę tę p op lca ll ag mci władz mhjacowych.

Rząd obecnie nie myśli ignorować lub zataić 
tych faktów, albowiem gdyby tak postępował, 
hołdowałby nadal dawnemu kierunkowi, a me 
wszedłby na drogę postępu. —  W łonie władz 
miejauowyoh istnieją wrogowie nowego syste­
mu, którzy wszelklemi siłami występują prze­
ciw urzeczywistnieniu reform.

Petersburg. Witte w telegramie, wystosowa­
nym do pewnego bankiera w Nowym Jorku, o- 
świadcza, że jest trudną rzeczą od razu przy­
zwyczaić wszystkie władze oo nowych stosun­
ków I przekonać o dubrodziejatwach rządów 
kulturalnych Z drugiej strony można stwier­
dzić, że we wszystkich wypadkach, w których 
urzędnicy władz lokalnych popierali wykrocze­
nia, w ł a d z e  s ą d o w e  n a t y c h m i a s t  z a ­
r z ą d z i ł y  ś l e d z t w o .

Abtfoiutystyczne nawyknienia.
Petersburg. Ukaz, zwołującj Sejm f 1 nl a n d z- 

k i przedłożony został carowi do podpisania bez­
pośrednio I bez wiedzy Wittego, przez sekreta­
rza stanu dla F m l a n d y i ,  L i n d n e r a .  Na­
wet ogłoszenie manifestu tego w Finlandyi na­
stąpiło rycnlej, n iż  W i t t e ' d o w i e d z i a ł  s i ę  
w o g ó l e  o p o d p i s a n i u  g o  p r z e z  c a r a .

Tearya a praktyka.
Berlin. Petersburski korespondent „Vossische 

Zeitung“ donosi, że rozmav”’ał z kilka przy­
wódcami stronnictwu konstytucjjno-demokraty- 
cznego. Oświadczyli om zgodnie, ze tragiczność 
położenia w Rosyi polega głównie na tem, że 
manifest carski z 30 października zamienił ją 
tylko w taoryl na naństwo konstytncyjne, pod­
czas gdy w praktyce pozostało ono nadal pań­
stwem absolutneRi — W  teoretycznie kon- 
stytucyjaem państwie rządzi się nadal w spn- 
sob samo władczy. Dlatego me można mieć za 
ufania do takiego rządu, lecz przeciwnie, trzeba 
ekuplsć wszystkie siły, aby go obalić.

Petersburg. Słychać, że dymisyę otrzymają 
na razie tylko gubernatorowie kilku gubernij, 
niędzy innymi generał-gubernator Kaakazu, da­

lej generai-gubi .rnator Irkucka, gdzie ogłoszony 
został stan wo.enny

Rzezie zyUów
Paryż. „Le Journal" donosi z T y  f l i s a :  

Dziś rozpoczęio się tu c z y s z c z e n i e  b r u ­
k ó w  z kałuży krw. ludzkiej i grzebanie ofiar 
ostatnich rzezi. Liczka tych ofiar przekracza 
znacznie 1000.

Londyn. Do „Standardu* donoszą z Odessy: 
Urzędnicy k lejowi do odchodzących stąd po- 
( lągów umi iszczaii wszystkich zbiegów żydów 
skich w wagonach klasy trzeciej bez wzgłędj 
na to, że wielu z nich posiadało bilety klasy n 
i EL Gdy się o ten- dowedziały „Czarne so­

tnie", uderzały w drodze tyłku na wagony 3-ej 
Klasy I tam f iż o  żarn irdowaii zydow.

Bukareszt. Pożar w Izmaile dziś aoDiero u- 
gaszono, gdy zniszczył już połuwę miasta —  
Dyrektora pollcyl zamordowano.

Londyn. „Times" donosi: Rzezie ż y d ó w  
w Rosyi przedstawiają się z dnia na dz;eń 
w coraz o k r o p n i e j s z e j  p o s t a c i .  W je­
dnej tylko O d e s s i e  zamordowano ich kilka 
tysięcy. Korespodent „Standarda" oblicza na 
podstawie wiarygodnych infonnacyj, że w ca­
łej Rosyi południowej zanw dow ać miano w o- 
atatnich dniach 50.000 żydów. Liczba rannych 
dochodzi zapewne do 100.000.

Wezwania do gwałtów
Saratów. (Tel. Ag. Półn.). Już uspokojona 

ludność została przez biskupa Hcrmogenesa 
podburzoną do n o w y c h  g w a ł t ó w .  Biskup 
wezwał do wystąpień przeciw „wrogm* pań­
stwa", którymi są s t u d e n c i  i u c z e n a i e e  
s z i t ó ł  g i m n a z j a l n y c h .  Tylko usuniecie 
biskupa położyć może kre3 niepokojom.

Krwawa rewalucya w Batum
Batum. (T. A. P.) Banki są zamknięte. Ucz­

niowie wszystkich szkół n ie  u c z ę s z c z a j ą  
na  w y k ł a d y .  Urządzili oni pochód przez 
miasto. Ze strony socjalistycznej twiordzą, że 
podczas niszczenia przez żołnierzy torn na sta- 
cyi S a d i e y a k o 18 osub zabito i raniono. Na 
stacyi S u p r a  zaDIto 5 Kozaków. Na stacyi 
K o  b u l e  t y  zabito naczelnika ataoyl i 2 stra­
żaków kolejowych. T ł u m y  u w i ę z i ł y  k o ­
m i s a r z a  p o l i o , j  . Dnia 2 b. m. nilicya 
miejscowości N a r r a k w i w a n  zaatakowała 
szefa okręgu, któremu towarzyszyło 120 koza­
ków. Walka trwała 17 godzin. Wszystkich urzę­
dników pollcyl zabito. P o  s t r o n i e  m i l i c j i  
p a d ł y  4 o s o b y .  Opowiadają, że jednego ofi­
cera z a b i t o  b o mb ą .  Kozaoy poapalfll okoli­
czne wala. Z powodu brakn dróg wysłuno woj- 
sto  na okrętach do miejscowości, w których 
zaszły rozruchy.

Składki na żydów.
Nowy Jork. Na wielkiem zgromadzeniu ży- 

dowskiem subskrybowano 56.000 dolarów dla 
ofiar rozruchów w Rosyi Utworzono komitet 
ratunkowy pod przewodnictwem bankiera Oska­
ra Straussa.

robotnikowi, pozbawionemu środtów do życia, 
ma b y ć  z a p e w n i o n y  b y t  na s t a r o ś ć ,  
na wypadek słabości i niezdolności do pracy. 
Sprawozdawca zwalczał ten projeat, gayz rząd 
nie ma na to środków, poczem projekt Vaillan- 
da o d r z u c o n o  447 g l o s a m i  p r z e c i w  97.

bemonstracya międzynarodowa.
Wiedeń. W  międzynarodowej demonstracji 

flot przeciwko T u r c y i wezmą udział krążow­
niki a u s t r o - w ę g i e i s k i e  „St. Georg" i 
„Szigetwar". Cała flota demonstrująca obejmo­
wać ma 15 o k r ę t ó w  wojennych wszystkich 
mocai8rw z wy.ątkiem Niemiec. Oapiynie ona 
na wybrzeża t u r e c k i e  prawdopodobnie już 
w końca b i e ż .  t y g o d n i a ,  jeżeli rząd ture­
cki do tego czasu nie da zadowalniającej od­
powiedzi.

Giód w Japonii.
Londyn „Dany Telegraph" donosi z To k i o :  

Wśród ludności okręgu Fukuszima, na wscnoa 
od wyspy Nipon, p a n u j e  g ł ó d .

Oapetrioaałfdny redaktor i wydawca: 
Ł J L t c t ł ik i& f  _

M A  B i f i  1  h  JłT.
/A r t y k u ły  w  t y i*  t o i n i e  mii f e o h e t o *  *4

g t ą lk a A p h :

TiMnitm  i tairaiiem 
w iad o m o śc i „ N .  S o f o m y 4,

z dnia 8 listopada.

Przywróoenie ruchu Kolejowego.
Lwów. Dyrekcya kolejowa donosi, że według 

doniesienia ze stacyi granicznej Radziwiłłów, 
p o d j ę t o  r n c h  o g ó l n y  na wszystkich ko­
lejach rosyjskich nrzez Radziwiłłów.

Zmiana w komendzie lwowskiej.
Wiedeń. Dziennik dla rozporządzeń wojsko­

wych ogłasza przeniesienie zbrojmistrza Fer­
dynanda F i e d l e r a ,  komendanta XT korpusu 
armii, komenderującego generała v?e Lwowie, 
w tym samym charakterze do II korpusu armii 
w Wiedniu i zamianowanie marszałka polnego 
porucznika Rudolfa B r u d e r m a n a ,  przydzie­
lonego do generalnego inspektoratu konnicy we 
Lwowie, komendantem korpusu we Lwowie.

Czesi 3 rząd.
Wiedeń. Dziś przybyli do Wiednia posłowie 

czescy, d r P a c a k i d r K r a m & r z .  O godzi 
nie 10 byli oni na konfereucyi n ministra 
spraw wewnętrznych Bylandta, a o godzinie l i  
odbyli dłuższą konferencję z prezydentem ga­
binetu G a u t s c h e m .

Burzliwe demonetracye.
Praga. W  B o l e c h o w i e  a c h  strzelano do 

lndzi. Na placu św Wacława w Pr adz e  padł  
c z o r a j  s t r z a ł  z e z e r e g ó w  r o b o t n i ­

c z y c h  do  p o l i c y i .  Demonstracye za powsze­
chnym prawem głosowania urządzono także w 
C i e p l i c a c h  i L i b e r c n .

Sejmy wobec rtfirm y wyborczej
Insbruk. Na wczorajszem posiedzenia tiejmn 

rozpoczęto dyskusyę nad referatem komisy i kon­
stytucyjnej o r e f o r m i e  s e j m o w e j  o r d y -  
n a c y j  w y b o r c z e j .  Sprawozdawca dr Grab- 
mayer wskazał na trudności reformy, która na­
stąpić może tylko w drodze kompromisu. Szcze­
gólnie dotyczy to zasady powszechnego prawa 
głosowania, które j e s t  u z a s a d n i o n e ,  pod­
czas gdy równe prawo głosowania byłoby nie- 
dopuszczalnem i niesprawiedliwością (?) Mówca 
broni przywileju wyborczego wielsiej własno­
ści, której zastępcy odgrywają rolę pośredni­
czącą między rozmaitemi skraj nemi żywiołami. 
Następnie omawiał projekt zaprowadzenia b e z ­
p o ś r e d n i c h  wyborów, stworzenia p o ­
w s z e c h n e j  krryi wyborczej i pomnożenia 
mandatów z niektórych okręgów wyborczych, 
przyczem oznaczył to za „minimum44 i „mazi 
mum" zarazem, co obecnie można uzyskać.

Przesilenie na Węgrzech
Budapeszt. Dzienniki donoszą, że prezydent 

Sejmu węhierskiego Jnst kazał zapieczętować 
pokoie dla ministrów w gmacbn sejmowym 
a do sali sejmowej pozwolił wpuścić tylko 
d w ó c h  m i n i s t r ó w ,  Knstoffyego i Lanyego, 
k t ó r z y  p o s i a d a j ą  m a n d a t y  p o s e l ­
s k i e .  Inni mają otrzymać jedynie k a r t y  
w s t ę p u  na g a l e r y ę .

Spiskowcy serbscy.
Belgrad. „Stampa" donosi, że w Belgradzie 

odbyło się zgromadzenie większej części ofice­
rów, ktOrzy naieżel do znarego spisku. Przewo­
dniczył pułkownik M i s i c z ,  Który ze względu 
na koneczność rozwiązania kwesty i spiskowej 
postawił wniosek, a b y  c z ł o n k o w i e  d a w n e ­
g o  s p i s k -  d o b r o w o l n i e  z w o j s k a  w y ­
s t ą p i ł -  Wywody te jednomyślnie pochwalono 
i uchwalono w tej mierze wypracować merro- 
ryał Tyfko grupa 6 do 8 dawnych spiskowców 
odbyła odrębną naradę. Uchwały nie są znane.

0 ubezpieczenie robotników1
Paryż. Izba deputowanych obradowała wczo- 

Jaj w dalpzym ciąga nad ustawą o ubezpiecze­
niu robotnikow na starość. Dep. V a i 11 a n d 
przedłożył projekt, według którego k a ż d e m u

Przez lekarzy wielokrotnie jako WDrost idealny 
środek przeciw zakatarzenia zalecany 

Skutek zdumiewający! W « wszystkich aptekach.

D r G rze g o rz G rzyb o w s k i
asystent c. k. szkoły położnych, ordynuje od godz. 
3 —5 w chorobach kobiecych i położnictwie przy 

ulicy Niecałej, L. 5. I piętro. Tel. nr. 678

Hotel W andl draby jraet Polaków”.

Zakopane. „waHSŁ*
oiwarty przez caJą zimę.

Kamienica w  śródmieściu
zaraz dy sprzedania.

Zgłoszenia pod 39u0 przyjmuje Aaministracya 
„N Reformy". 3900 2 2

D r M au rycy Kapelfner
lekarz chorób skórnych i wenerycznych, ordy­

nuje od godz. 3— 5 po południa.
Ulica. Bracka, Ł. 8.

K u r s a  t e l e g r a f i c z n e
J lc is  6 listopada.
*j»r>y» wtwtuynsfcłejps isk iw la  h t s t f y 671 — . 

i t o y o  **jjJtełeiMwro Żafctadit erodi „owsge 778 — AŁ;«.yc 
\ug: łhanku 817 95 Akay« J  '(anśanSB 8 7 1 — , Akaye 
ńSn&etbamka 44S*— . skeya łank-eroina c 6 6 '- .  A tayc 
Joionosedlt 1074 10 A k oy  G a K fjg k ifg a  Ranku hipoto- 
oiaSgo 660 '— . A kojf k jlc i paAetwewyufc ro6 6 A łoys  
kolei pabmniowe] 11760. A kor» kolei Bibothal 447 '— . 
Iwcy: ealol y&noosw 5680 (5723) ik o y r  kaic'. M em low ło- 

•lkioi 582 — . Akcjre A lylay 12 7 1>0. J.kpy* ftlm a M "ranyi 
Ó 8P- Ałsoye Fra ihicgc TowarayetW! M w auefo 8600 
Akoya Fabryki broal C79 60 Akoye T srooŁ ij tytołJLws 
166 — . A k o y  OtPoyiBkiesi K aiyookiego TcwsMjŁSłrK 
aeftowapo S4P— . Ubhganyi' węgierskie lads^nlnaciyju* 
J5 70 Renta Eiajow* lO t/lft R e n a  koronowa ; u l r  teka 
10010. Rsfl.4* koronowa wogipieks 9 5 .0  56 i. L h , j
Towotayskna kredytowego jlcm ik iaoo 99 10, 4 %  Li: f  
SwikT liłpotŁcsnegi 39'—  ^^cty Barom kijoko
aiueg,. 101'05. 5*/, Listy Saakw bljoteoBiieifo 118 60 
4*/» L luii Banka krajow rge s*f6Q * ę ,ę ,  LSsSy EaAbi 
krajowego 1(;0'95 o 4,, kcu nn:Ju* oahgaoya rirako ia»- 
jowegn — . #P/, galloy>»»!ł> otiilgac/c  fropłclaoyjar
9Sr70. 4e/» jijrlioyjsks jaoły< imajwwa a 1693 c. W  30 
4*/„ P o iy cik a  mi i*ta Lwowa 93 4'A l«rcck  e JU6'— ,
karKJ M7-64 P.tsWe 8*4 '— .

Usp 'toU enie. Lokalne i prowinoyonalne sprtedaie z po­
wodu ruchu strejkowegu i »l aby Berlin w yw ertły  naciak

( akie spokojny 18 oO— 18- .0 Spirytus słaby E5 - do 
35 40. Nafta niezmieniona.

Cennik (zby handlowej i przemysłowej 
w Krakowie

t  8 listopada (gods. 1 w południe).
li Waluty. płac<t • żndajii

Kuble pap ierow e.............................................. 253 60 254 50
Marki n ie m ie c k ie ........................................... 117 s o ^ U 7  70
tkanki p a p ie r o w e .........................................  95 40 86 -
Dwudziertofrankówkt w złocie . . .  19 i s  19 20

II. Listy zastawne.
5 %  Listy zastawne prem. Banku kipot. U l  —
4*/«'/« L u ty  zastawne Banku hipot.j) . ■ ld  7
4°/ * » • ■ * — • —
4'/t°/o Listy zaotawne Banku krajowego lói 5 )  101 60
a* „ „ » 88 — 100 —
4°/, Listy zast gal. Tow. kred. ziem. nieok. 1*9 ?0  — —
J i  8 .  „ 41- 'e ta  2# 5 0 ______
4^  „ ' ! * .  * ” » 86-letn. 99 -  100 -

ui. obiio«oy« < p*iyozki.;
4°/, Galicyjskie obligaoye propinaoyjat . 99 30 i OO 30
4°/, Poiyoska krajow a z r. 1893 . . .  99 —  100 —
4*f, Foiyczka miasta Lwowa . 97 60
4'/■ %  » Miasta L w o w a .......... 100 25
4*/, Obligaoye komunalne Banku kraj . --------
5«/,*/. . . . . »  ,  „ . 100 60
4»/J „ k o le jow e ......................... 98 —

IV. L • c  y
Losy miasta Krakowa 82 —

112 —

101 70
600

91 60 
101 J5

101 60 
99 —

. . .  82 — 98 —

V. A k o y a .
Akcy i Bankn hipoto iznego we Lwowie 660 — 564 —

* » Gali dla h. 1 fe. w  K r a k . ------- _ _
* „ Lwów-Czornłowoo-Jaosy . 684 — 588 —

VI. PubHozn* zrpłsy dłn|u.
ś l/io*/« wspólna renta pap.................. 100 —  100 80

„ srisbr: * . 99 90 100*40
renta koronowa austryaota . . . .  iqo — 1 [O *0

y*,. „ „ w ęgiersk- . 95 55 95 16
4 °/o renta austryacka w z ło c ę  . u s  80 118 90
4*/. „ węgierska w złocie . 114 -  114 50

t
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DRUKARNIA
LITERACKA

w Krakowie, Jagiellońska 10
(telefon 101)

wykonywa wszelkie robot}, wchodzące w zakres sztuki 
drukarskiej, posiadając maszyny pospieszne, czcionki 
gustowne, secesyjne i papiery w różnych doborowych 
ratunkach, oraz liczny, technicznie uzdolniony persona!.

x x x x x x x x x x x x x

W Drukarni Literackiej wychodzą następujące pisma:
■»

„Czystość1.
„K rytyka“.

„Miesięcznik Towarzystwa Szkoły Ludowej41.
.Nowa Reforma*4.
.Obrona Ludu44.
,Przyjaciel Ludu44.
. i 'rzyszłość44.
,1'rzyszłość dla ludu44.

? v

Z prac kolor o wy cli Drukarnia Literacka wykonała szereg 
illustracyi, według rysunków Pp. Artystów: Profesora 
Teodora Axentowicza, Profesora Jacka Malczewskiego, 
M alerego Eliasza-Radzikowskiego, Stanisława Procajło- 
wicza, Włodzimierza Tetmajera, Profesora L. Wyczół­

kowskiego i Stanisława! Wyspiańskiego.

Geny baidzo przystępne, wykonanie 
artystyczne, pospieszne i staranne.

Dc wydzierżawienia
pole 1200 sążni przy Parku Krukow­
skim. Wiadomość, ul. Staohowskiego 12, 

paner na prawo. 3889 a 3

W B T  M i o d y .  ~ S m
Miód, patok ., pszczelny, blcBian.a 6 kg. £  6 80 
Miód do picia stołowy. 4 litr. gąsi >rek F  5 50 
Miod do picia a la malaga. . litr. gąaiorek K 6  60 
W j ayla ta ły rok  t c  zaliczką wsrcystko opłainie 
1768 10 20 Eksport miodu Denysów

Gratis i franko
wysyłam każdemu iwGj wielki, bo­
gate llaitrcwkuy oe.uik i  prse.iłG 
800 odbltkhiil dobryoh a tauicŁ 
Instrumentów motyctnyob wesel 

kiego rodwsju.

HANNS KONRAD
DOM tKSPORTOWY towtrow ai uze?,oł 

w fcrttx Ni b/3
-Ssypae dla pooątkująuy(.h jut aa ił;. 2 V  

■•7 i, 81— , 8-40 1 wyżej. Smyczki po »0, 60 
0, 90 ci. 1 wyżej. Cytry, harmonie itd. ro 

«oiez na skradali — Ryzyko ■iums I Dozwalana 
'Vw !»b9 lab zwrot plasladzy 2366 6b

Solicytator adwokacki
znajdzie posady w kancelaryi D r a  
81. E o w l ń iK l t g o  w  K r a k o w ie ,  

S ł a w k o w s k a  8 1 .  8877 8 8

Panna
biegła w stenogram polskiej i niemie­
ckiej i pisana na maszynie, znajd,’ ,a 
umieszczenie w fabryce maszyn i odle­

wam i żelaza 8899 2 4

E. JBredta i 6ki w Ottynii.

N ie z w y k ła  sposobność:
40% taniej niż gdzieindziej!

Zaaupiłem na licytacyi 8000 m»trów jedw a­
bnej materyi i jprzedaję 39U  1 14

ciystc jedwabne łokieć po 40 ot. 
pofjedw . Dne łokieć po 30 ct. 

ora. polecam rękawiczki aplikacre, koronki, 
fartuszki, pcdszjw ki, gaziki, pasm anterie, skar­
petki, pończochy, krawaty męskie i przybory 
krawieckie równi, i  c 40°/, taniej nlz gdzielnaziej

K  f l l B U C l l P B I J A G
w K r a k o w ie ,  u l.  G r e d i k a  1. 4 8 .

C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie.

Wvciao i rozkładu
u  i

w ażnep  on L Dazaucnuia 1905 (w e ttu  czaso M o io - a o r o p e js K e p ) .
Odjazd z Krakowa, z Podgorza 

i z Podgórza przystanku:
4.30 r. poc. osobowy Nr, 31 z Kraku „  a
4 47 r. poc, usob. Nr. 1» 32 z Podgórza Flaszo na 
4 63 „ „  „ „ „ „ pi»y»tauku

do Ośwlf ciura, przez Fodgorzó-Plaszów-Skawini, 
ma poleczenie: w Spytkowicaoh do "Wadowic, 
Alwerni i Sierszy W odnej; w Oświęcimie do 
W iednia i W rocławia.

6.43 rano poc. posp. Nr 3 z Krakowa
6.60 „ „ „ „ 3 z Fodgorza-Pł.

do Podwoloczysk I de Ickan ma połączenie: 
w Tarnowie do Stróż, stąa do J -sła , Nowego 
Sąoza, Orłowa, Koszyo i Budapesztu (przy 
jazd 9 6 5  w iecz.); w Rzeszowie do Jasła, 
a stąd du Nowego Zagórza, Chyrcwa.

8.10 rano pociąg osob. Nr 16 z Krakowa
8.22 „ „ „ „  z Podgórza Pł.

do Lwowa, ma połączenia w Dęoicy do T  n 
brzega, Nadorzezia i przez Rozwadów w kie­
runku Prze w irska; w Przeworsko do Tar­
nobrzega.

8 oO rano poc. miesz. 411 z Krakowa
8-46 „ „ „ „ Podgórza-PloSŁuwa

do Wieiiczkl
8.40 rano pociąg osob. Nr. 6211 z Krakowa 

do Kocmyrzowa i Jo Mogiły.

9.02 rano poo. osob. Nr 41 i Krakowa
9.17 „ „ osob. „ 1012 z Podgórza Pianiu w a
9-24 „ „ „ „ „  z „ przyst. 

na linię transwersalną przez Podgórze-Flaszów,
o k a „in ę , Suchy; ma połączenia w ^ a lw a r ji  
do W adow ic i Bielska, w Sachej d ) Zywoa i 
do Zwardonia; w Chabówce do Zakopanego; 
w Nowym Sączu do Orłowa, KuBzyo i Bu­
dapesztu Od 16 w rzeźnia Jo 30 kwietnia 
1906 roku z Ktakuwa do Zakopanego wóz 
wprost przechodzący I i II k la s /

11.00 przed pot poc osob Nr 13 z Krakowa 
L U  2 „ n n n t> w z Podgórza Pż.
do Podwołoozysk I do Ickan, ma połączenia

w Tarnowie do Stróż, st^d dc> J do N. 
Sącta. Orłowa. Koszyc i Budapesztu; w Rze­
szowie do Jaala a ąd do N, Zagórza, Chy- 
rowa, Stryja.

1.15 po poł. poc. osob 83 z Krakowa
1.30 „ „ „ osob. 1034 z Podgórza Pł.
1-38 ,  „ „ „ „ „ przyst.

do 8urhej i Oswlęcina, przer Podgórze P is 
szów-Sk_winę; ma połączenia: w K ai 'aryi 
do W adowio i Bielaka, w Oświęcimie do 
W iednia i W rocławia.

1.30 po poł. poo. miesz. 4 3 1 1 Krakowa 
1-47 „ „ „ „ z Podgorza Pł,

Jo Wieliczki
I.46 po poł. pociąg oseb. Nr. 6213 z Krakowa 

do Mogiły I Kocmyrzowa.

2.49 po połnd. poo. posp. Nr. 5 z K .akcw a 
do Lwowa, ma połączenia: w Tarnowie do Stróż, 

stąd do Jasła i do Nowego Sącza, w R zeszo­
w ie do Jasia, a stąd do Nowego Zagórza, 
Chyrowa, Stryja

8.15 po poł poc. osob. Nr. 25 i Krakowa
3-26 „ i ,  n n n n * Podgórza-Pł

do S>otwlny.

6.15 wieczór poc osob. Nr- 19. z Krakowa 
6.26 „ „ B „ „ z Podgórza PI.

do Stróż, ma p iłączenie w Stróżach do Nowe­
go Sącza.

7.40 wieczór poc. miesz. 463 z Krakowa 
7.51 „ „ z Podgorza PI.

do Wieliczki.

8.00 wiecz. por., osob. 45 z Kral owa
8.13 B „ osob. 1016 z Fudgórza Pł.
8-20 „ „ „ „ przyst,

na linię transwersalną przez Podgórze-Płaszów. 
Skawinę, Snchę: ma połąorsnie w Skawinie 
do Oświęcima, a stamtąd do W iednia: w  Kal- 
w »ryl io  W adow ic; w Nowym Sączu do Or­
tów .. Kaczyc i Budapesztu: w Zagórzanach 
do Gorlic.

8.06 wieczór poc. osob. Nr. 6216 z Kranowa 
do Kocmyrzowa,

6.38 wieozor poc. posp. Nr. 1 z Krakowa 
do Icaan, Budapesztu, Kenst&aeyi, a stąd okrę­

tem we czwartki < niedziele do Konstanty­
nopola.

9.00 wieczór poc. ( Bob Nr. 17 z K raków .
9.10 „ B B B B z Podgórza Pł.

do PodwoloczyaK I do Ickan.

10 55 w nocy poc. osob. Nr. l l  z Krakowa
II.06 „ „ „  ,  v z Podgórza P
do Poowołoozysk i do ickan, ma po<ączenia. 

w Pierzanowio lo  W ieliczk i; w Tarnowie 
du Stróż, stąd du Jasła, do Nowego Sącza, 
w  Dębiej do Tanm brzegu, Nadbrzez.a i przez 
Rozw&dó w _ w kierunkn kn Prze woroku ;

Rzeszowie du Jasła, a „tąd do Nowego 
Zagórza, Ohyrowa i w Przeworoku do Tar­
nobrzegu.

11.50 w nocj puc. usub. Nr 47 z Ktakuwa
12.02 „ „ „ „  1022 z Podgórza-Płasz.
12-08 „ B „ B „ B B przyst
do Nowego Sąoza przez Podgórze Płaszów, Ska­

winę, Suchę; ma połączeniL w Skawinie do 
Dworów; w Suchej do Żywoa i do Z „ .rd on ia ; 
w Chabówoe do "  u < parego; w N. Sącz. 
da Orłowa. Kuszyo i Budapesztu. Z Krakowa 
do Zakupanego kursują wozy wprost p n s - 
chodzące.

PizyjAzb do Kłakowa, do Podgórza 
i do Podgorza przystanku:

4.20 rano pociąg osob. Xr 12 do Podgórza Pł„
4 4 2  r B B B B Krakowa

z Podwoloczysk I lokan, iua poJąoienia w Rac- 
szowie od Jaala, w Tarnowie od Jasia i od 
Orłowa.

5.46 rano poc. oBob. 1017 do Podgórsa p n yst 
5.*2 B 1B ,  48 b PłaSa
6.07 B B B B do Krakowa

z iii transwersalnej przez Suchę, Skawinę, 
Podgórze Płaszów.

6.41 rano poc, p.sp. Nr 2 dc Podgórza-Płasz.
8-60 n B B B B Krakowa

z Ickan, połącaenla w środy i niedziele przea 
Konstancyę z Konstantynopola (okrętem do 
Konstancyi), codzień od Bakarei itt

7.19 rano poc osob. Nr. 412 do Podgórza Pł. 
7-80 » n b b * » Krakowa

2 Wieliczki.

7.40 rano pociąg osob. Nr. 6212 do Krakowa 
z Kocmyrzowa I Mogiły

7.46 rano poc osob 1033 do Podgurzi prz.
I 58 r B B B B B FIm*
8 10 b B B 82 „ Krakowa

z Oiwlfcima I Suohej, połączenia w O.wlęol 
m i, A  Wiednia i Krakowa, w Spytkowi­
cach od Sachej, W adow ic, w Kalwaryi od 
W adowic.

b 32 rano poo. osob. Nr 18 do Podgórza Plasz 
8.45 ,  B B I. » B Krakowa

z Podwołbuzytk i i  lokan, ma połączenie w T a r
nowie od N. Sącza, Stróż.

10.28 rano po-, m iesi 1061 do Podgorza przj t 
10.33 b b b b i ,  Płaszowa
z LÓwiocima. ma połąuaenia w Oświęcimia od 

W iednia i Wroóław*'a; w i  udgórzo Płasao- 
w ie do K raków , i Lwowa

1 r 22 rano poc miesz. Nr 462 do Podgorza P.
H  88 » n b b b b Krakowa
7 Wieliczki.

1 06 po poł. poc. osob. Nr 6214 do K rakow i 
z Kooinjrzowa I Mogiły.

I.17 po poł. poc. os. Nr. 14 do Podgórza Pł
1-30 B B B B B B B Krakowa

ze Lwowa, połącienia: w Rzeszowie .d  Jasła,
w D ębicy od Przeworska przez Rozwadów, 
od Nadbrzezia w Tarnowie od Orłowa, No 
wego Sącza, Jasła i Stróż.

2.H4 po poł. poc posp. Nr. 6 do Krakou a
ze Lwowa

ż . l ”  po poł. poc. osob. 1011 do Podgórza przyst 
4-25 „ „ ,  ,  .  „ ,  Płaaa
4-40 B b b b 42 B Krakowa

z llntl transwersalne) przez Suchę Skawinę, 
Podgórze P łasz ‘w ; ma połączenie w Zagć 
rzauach z Gorlic; w JaśU od Rzesze wa: 
w Chabówoe ud Zakupanego; w Suchej od 
Zwardonia, w Kalwaryi od Bielska- W adowic.

6 12 wieczór poc. OBob. Nr. 16 do Jodgćrza Pł. 
6.26 .  ,  * s b s K rak ów .

z PodwJlb zysk I ze Stanisławowa, ma połącze­
nie- i  Przeworsku od Tarnobrzega, w Tar- 
Uuwie od Nowego Sącza. Stróż, od Nowego 
Zagórza, Jrsła przez Stróże, w Bierzanuwie 
od W ieliozk.

7.10 wiecz. poc. osob. Nr. 6216 dc JLrakowa
z Kocmyrzowa.

8 56 wieczór poo. osob 1035 do Podgórza przyst
2-9® B B B B B Ptaea
8.12 „ B B 34 „ K r i o  »a

Z c*«w.ęclma, m » połączenie w  Oświęcimie od 
W ieanU  ł W rocław ia; w Spjtkow icach  od 
S iersij-W odn ej, A lw om i

eu>_ wiecz. poc. posp Nr. 4 do Podgorza Pł
9.38 „ u » b s s Krakowa

z Poaworoozysk [ z lokan, potączo .la. w Prse- 
wo.xku od Tarnobrzegu; w Rzeszowie od 
Jai.s,; w Dęłńcy od Przeworska przez Ro­
zwadów, ud Nadbrzezia 1 Tarnobrzega w Tai- 
uowie od Budapesztu (odjazd 7.—’ ranc' 
K oszyo, Nowego Sąoza, a troi. Noweg Z a ­
górza, yasła przez Stróże

13.36 w iecz. poo. osob. Nr , 24 do Podgorza Pł. 
10-46 B B B B B B Krakowa
Z Rzeszowa połączenia : w Rzeszowie od Jasła, 

w  Dęoicy od Rozwadowa, NadDrzezia i  Tar 
nok 'tęga , w Tarnowie od Orłowa, N b^cia 
Stróż, Nowego Zagorza i Jasia przez Stroi*

10.41 w iecz. poc. osob. 1021 z Podgórza-j rzyct 
10.47 „ b b b * b Płazzuwa
II.00 w nocy „ 40 z Krakowa

z Nowego Sącza przez Snchę, Skaw inę, Pod 
górze - Płaazów ; ma p sączen ie: w Nowyn. 
Sączn od Bnuapesztn, K oszyo , Orłowa; w 
C habówce o- Z ^ op a n eg o  w Kalwaryi od 
Bo ska i Wadowio.

I
Rozkłady jazdy w  lurmacie kieszonko wym są 

d " n ab jc-s  po cenie 30 hal, n i  sU-.yach o k. 
K olei P aństr., n konduktorów, jakoteż w K ra ­
kowi, w binrzo spedycyjnem  Bnjanskiegu, w 
k ęgarn Krzyżanowskiego, w cukierni Man- 
rizio, w handlu liachera ,jua A B) i w han­
dlu Porębskiego i Zimlera.

Tani Sklep Chrześcijański
EŁ5.

Kraków, ulica Kikoła]aka L 1

poleca na ot»'cn4 Por« M a t e r y c  w e łn ia n e , flanelk l, b a ro  la n y . B lu zk i i  H x lk l g o to w e . K ooe , k a p y  l o n o a n lk l

B ie liz n ę  m ę s^  i damską własnego wyrobu. W y p ra w y  Ślubne. -----------------  CEN Y B A R D ZO  K l iK l f i  I  STA ŁE

>»j i6]- w  m e  'A itńt 1 ś w ię ta  z a m k n i ę t y .  — ------------------------ Z le c e n ia  z  p ro w tn o y l z a ła tw ia  &Iq o d w ro tn ie .
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w a r s z n . m r s k i e  J L  w y l b o i p n e  e i ^ R t s i .  p o  8  h a l .
w cukiern i W. Klim czak i T .  Hauser, Kraków, Szewska 9 7 . 3791 6 15

Za, darmo
udzielam lekoyj ę i ” ka angielskiego, i n d r e w  
S k i b a ,  Krótka 5, II p. 3901 1 4

Potrzebny lokal
od Nowego Roku. składający się od 6 do 19 
pokoi w śródmieściu. odpowiedni na pensjo 
nat. Może być m dwóch piętrach. Zgłoszenia 
(tyLro listowno) przyjm uje A dm inistracja  „N . 
Reform y* pod I t l l ż .  3919 1 9

Herbainiii, Ciasta, Kaimelii stofloi!
poleca

ADAL1 PIASECKI
Długa 10. Floryanska 2 Hotel Drezdeński, 

Kraków. 3853 i o

P R L R R T i m  K f t W Y
p s le r m  " l ę ś c i o t s o  

1 huHdwnie
WfbwmwL gatunki

Rany palone]
*  H . , Hajnocszytn

/  * najlep^zyn' spo-
i  aobemksDomTła

.(gAKÓW  P° Sortach
>*jt«a  najniższych

M . I H I W O R M i C K l .
2385 110 0

m A N S l A  m & r

Hotel Imperial
u l .  Z w ie r z y n ie c k a ,

pokoje z zupołnem urządzeniem z po­
ścielą miesięcznie 3 0  k o r o u .

3914 i 9

■ B H iż e j  podpisane Towarzystwo po- 
I m l  daje do wiadomości, iż w nie- 
a H  dzielę l d  l i s t o p a d a  1 9 0 5

o godzinie ótej po południu od­
będzie się w lokaln Towarzystwa

S a d z n  y e z a j n e

Walne Zg ro m a d ze n ie .
P o r z ą d e k  d z ie n n y  :

Zm-ana staiutu.
Związek kredytowy dla handlu 

mysłu w Jaworznie
Stow zar. z ogr. poręką

3912
prze-

Zygmunt Bester. 
Eliasz Mandeloautn.

M eilech  N e u ft ld .  
C h a im  is e u fe ld .

, , \t\r, inteligentna osoba poszukuje 
H M l U u  posady do dzieci lub zarzą­
du domu. Zełoszem a pod M. H. przyj- 
maje adm . „N. R efirm y", 3897 2 3

„Cytra gitarowa Columbia"
nt Kt&rej bez nnuki 
meże każdy prac za­
raz, wnoj* hums r  I we- 
lołeśó do każdej ro­
dziny. Cytra gitarowe, 
Columbia ma 4 9 x 3 5  
cm , 44 struny, 5 grup 
(.kordowych i podło­
żywszy nuty, może na 
niej kaziły zar- : grać. 
Tylko wprost z . po­
średnictwem mej fir­
my do naoycia. Ceny 
Cała ze szkołą i wszel- 

kiem i przyhorami II K ; Juty po 20 h za arkusz; 
oyt'y  akordowe w każdej jakości po K  3’— , 
4 50 6 —  7 —, 8-—  i  drozBze. Niema ryzyka, 
gayź wyn 'm a  dozwoion i lub zwraca się ple 
»iądze W ysyła  za zaliczką Erzgebirgisches 

Musikwaren-Versandthaus

H a n n a  K o n r a d
Brux Nr 1107 (Caeeby).

Wielki ilaatr. katalog z przeszło 1000 odbitek 
na zą lanie kazd.»iu za darmo opłacony

3787 1 10

M U P H A R

L iii

owe, najlepsze mydło, by os.ęgnąć 
i utrzymać skórę delikatną, bułą, 
tudzież cerę młodociano świeżą, 

kwitnącą. 3887 l 4

Cena Kawałka 50 h.
Cena tuzina K 5‘40.

Dostać można wszędzie.

Nuphar Co.
Wiedeń

6. Bez. Liniengasse 46.

Paryż
26, Rue de 1’Entrepót.

Rogożki szczotko 
we, żelazne i ko­
kosowe.

Chodniki z Linoleom 
ceratowe i koko 
sowe. 

kalosze rosyjskie 
prawdziwe. 

Lakier do kaloszy, 
Podeszwy i obca*y 

gumowe. 
Podeszwy wkładko­

we do bucików fil­
cowe, &sbt>sto we, 
korkowe i słom­
kowe.

Smarowidło do obu­
wia i podeszwo- 
ochronne. 

Lakiery, pasty, kre­
my do odświeżania 
bucików.

Największy w y ber psrfum, mycUł i wszelkich środków toaletowych, krajowych i zagranicznych.
R e l m  A  S j c m  M r a J i ó w

Rynek główny L. 37 — Linia A-B.
polecają po cenach najumiarkowańszych.

Wałeuzki, Kil i Oip»
do zaopatrywania 
dizwi i okien od 
przeciągów i zi­
mna.

Frzedściółki z Lino­
leum, ceratow i 
japońskie.

Sm olki do wycie­
r a n i  nóg do przed­
pokoi.

Wielki wybór wy­
robów szczorkar- 
skich.

Latarki staj enne,  
ręczne i kieszon­
kowe.

Ochraniacze uszów 
od zimna i mrozów.

Patrony SchiaJ er’a 
do sporządzania 
na j l e ps z y c h  li­
k i e r ó w stołowych 
różnego gatunku 

Alpestre i Sndetia 
ziółka do sporzą 
dzania l i k i er ów 
„C n a rtre u se “ i 
„ S u d e t i a “.

W®dką francuską I 
6razay’a i Molla. \ 

Ai.tyknły chirurgi­
czne i hygieniczne. I

Papier klozetowy. I
Termofory ogrze­

wacze ciała.
Lampki platynowe 

i aparaty Longlif | 
do odświeżania po- j 
wietrzą w poko 
jach

Olej przeciw kurzu 
w pokojach.

Spluwaczki paten­
towe po 6 halerzy | 
sztuka.

Farby olejne do uży­
cia gotowe.

Lakiery i glazury 
do podłóg.

"Tase franenską i 
woskową do zapu­
szczania podłóg i 
posadzek.

Farby e ma l i o we  
Marx’a.

Cenniki na zadanie darmo i opłatnie.
Fattingeia suchary 

dla psów.

Pcrkin, Pecnsin i
w a p n o  pastewne 
dla bydła. 

Szczotki i zgrzebła 
dla koni.

Dwa ra zy  dziennie 
w ysyłk i pocztowe.

Smarowidła na ko-
, pyta.
Mydło do siodeł 
FJyn restytuc. Kwi- 

zdy.
Wtdka franc.

Pr^eó aażlado wolotwouil uhronlozut przez próbkę 1 znak.

owa
W ybierającym  się do Zakopanego polecam uprzejm ie willę

99
pensjonat mój zupełnie odnowiony i w ygodnie urządzony o 26ciu jasnych, 
słonecznych pokojach z balkonami, ogrom ną oszkloną werandą. W idok na 
potok i góry Kuchnia w ykw intna Usługa wzorowa. Ceny przystępne.

Młodym Panienkom, przybyw ającym  do Zakopanego bez rodziców, 
zaDewniam macierzyńską opiekę.

Również otwieram z dnien. 1,5 listopada przy pensjonacie mym szkołę 
kroju i pracownię snkien damskich pod kierunkiem osoby kompetentnej

firma „ A u k  4 f ,U łt t r e  S a i s o u a 44.
Jestto znakomita sposobność dla  Jfanienek słabszego zdrowia, potrze­

bujących czas jakiś górskiego powietrza, a jednocześnie w yuczenia się grun­
tow nie tej tak niezbędnej dla kobiet um iejętności. W arunki bardzo dogodne.

3885 2 b W a n d a  G ro c h o w sk a .

O strzeżen ie!
Precz z tandetnemi wyrobami wiedeńskich 
magazynów, które tylko na oko łudzą, 
a w rzeczywistości są licho wykoń-

-----------------------------------  czone i Liczą na naiwnych odbiorców.
Kto chce mieć ubrame eleganckie, lub palto modne, trwałe, 
dobrze dopasowane, za przystępną cenę, z całą staranti ością 

na czas umówiony wykończone, niech zamówi u Z y g m u n ta  Cis Uli,
  krawca w Krakowie, ul, Wielopole 1. 3. 3070 to ogmr Wypożycza się fraki i anglczy. Robi również za omowa na raty. 'M l  
Na prowińcyę wszelkie zamówienia uskutecznia się możliwie jak najprędzej.

Na składzie materyały krajowe i angielskie. Zamówienia przyjmuję o kilka 
złr. taniej, niż wszędzie.

Panowie!

Do biura kupieckiego Towarzystwa akcyjnego potrzebny jest od 
1 stycznia 1906 , a może i wcześniej,

korespondent i buchalter
Ubiegający się muszą władać dobrze lęzykiem polskim i niemieckim, 
w słowie i piśmie, a nadto wymaga się biegłości w stenografowaniu i pi­
saniu na maszynie Zgłoszenia z podaniem wysokości wymagania i życio­
rysu i z dołączeniem świadectw przyjmuje pod „ W .  F .
Rudolf Musse, Wiedeń, I., Seilerstatte 2. 3882 j 2

G(>OGGOOGGgK^OQGOGGOG>QGQOQ^>OSOQg>O€)QOOQOQgGGQg)QO0GGGGGSjXDGC1G

D (M i PSERHOFERA
prawdziwe tylno z czerwonym napisem „J. Pserhofer“.

Od czasów cesarza Józefa a więc przeszło lat 120, znane jako 
najstarszy, bez bolu rozwainiający środeK domowy i przez wielu 
lekarzy usilnie polecany przeciw wszelkim skutkom złego trŁwiema

i zatwardzenia. 3898 l  20

Małe pudełko z. 15 pignłkam' 
Zwój z sześciu pudełzemi . .

. 42 h 
K 210

Po przesłaniu naprzód należytości kosztuje wraz z opłatą pocztową

1 zwój
2 zwoje
3 zwoje

K 2 60 
* 4:70 
,, 6-80

4 zwoje
5 zwoi 

10 zwoi

K  8-90 
„ 1050 
„ 18-50

Wyrabit jedynie

A P T E K A  J .  P S E R H O F E R A
W IE D E Ń , I., SIN G EK STK A SSE  Ni> 15.

SGGGGGGOOGO1"  ~i0<>GGOGGÓ^GGQGGGOGGS>QGGGGOGOOGeQ<Stoo<S SG 9 >00*9

półka kredytowa
członków1 owarzystwa wzajemnych ubezpieczeń

w  K r a k o w i e ,  B a s z t o n a  1. 9 ,

przyjmuje bez ograniczenia wysokości gotówkę na udziały od których wy­
płaca dywiiandę.

W  ubiegłym roku 1904 tndzież w latach 1903 i 1902, dywidenda od 
udziałów wynosiła

wyrobu JULIUSZA SCHAUMANN’a
aptekarza w Stockeran, 245 6 6

<><- w ie lu  l a t  z n a n a  jako t ło fo ry  d i e t e t y c z n y  H rod eh : do p r z y s p i e s z e n i a  
t r a w ie n ia ,  usnwa natychmiast zbyteczny K w a s  ż o ł ą d k o w y .  N ie z r o n  n a n y  d o  

u s t a l e n i a  i  u t r z y m a n ia  d o b r e g o  t r a w ie n ia .
Dostać można w każdej znaczniej. Pnun rim]| łlrn 17 1 ‘ Cfl W ysyłka poczt, za zaliczką przy 

aptece austr. węgier. państwa. llDliu jUlIlulLd A .l JU odbiorze co najmniej 2 pudeł.

Skład gł.: LanóscMtl. ApoMfl des Julius Schaumann ii* Stackerau.

Droguerya Kindlera w Stryju Wina wuierckic
noszu^uie n o m o c u l k a .  Posada za- ^ 3  łposzukuje p o i n o c u i k a .  Posada za­
raz lub później do objęcia. 3880 3 3

Obiady domowe ?
składające się z 4 dań, na świeżem maśle 
bardzo smacznie przyrządzone, po 2 K 
wydaje się przy ul. Wolskiej I. 9, I p.

3774 h 0

Powozy, wózki, sanie
odznaczone na kilka wystawach, w wiel­
kim wyborze ao sprzedania w pracowni

powozów 3704 H ]0 
I g n a c e g o  I . H A l l I / l E f . l

w Codgśrzn, nl. ąvieliekn 1. 7.
Przyjniajc wszelkie rcperacye. Ceny uM.

J U B I I k iK

B. ARMATOWlCZ
Kraków, Rynew gł. I. 18.

Skład wyrobów z ł o t y c h  I 
s r e b r n y c  h najgustowniej szych 
w największym w wyborze.

Zamiana, tndzież naprawa Li- 
żuteryj sumienna i punktualna.

£  Chińskie srebro po cenach fa- !y 
t- brycznych na Bkladzie. ;?
cl 2383 20 0 . )

wc^wiKhiiwwtwiiwioawOtfaiaitJH&G

Założony w r. 1872

iiaw-Miiif 
BRAOI TRtMbECKICH

p r z y  u l .  J Ł a k o w i c k l e j  I .  7,
podejmuje się wszelkich robót w za- 
kr-ig kamieniarstwa wchodzących, tak 
w miejscu jak i na prowincyi, oraz 
poleca ogromny wytór gotowych pc- 
mniAÓw i grobowców familijnych po 

cenach bardzo mch. 3908 1 0

£ » % 3510 10 10

Wobec ciągłego spadku stopy «/# lokacya gotówki w udziałach Spółki 
kredytowej przy dotychczasowej 5•/, dywidendzie, jest ohocme b a r d z o  k o -  
r y t m ą .  Kapitał, złożony na udziały, może Dyrekcya na życzenie człpnk?; 
uruchomić każdego czasu, udzielając pożyczki na udziały w wysokości peK. j  
lub częściowej, od której nie żąda procenta, lecz tylko odstąpienia dywidei 
ściśle w stosunku do kwoty i czasu.

Bliższych mformacyj odzieli pisemnie odwrotnie, Suółaa kred. w Kraków je.

różnego koloru i najnowszych fasonów. Ceny 
tańsze niż uawniej.

T akie czysto niklow e „B erndorf", poleca
wyłączny skład fabryczny

Tom. Borecki w Krakowie.
Cenniki na łąGani* 8801) 4 17

znane ze swej dobroci, przeważnie 
z własnych winnic poleca magazyn

Juliusza Grossego
w Krakowie, Rynek 34.

3718 8 0

pomoctiiH cnHierniczy
ekspedyent sklepowy,*

władający językiem polskim i n.a- 
mieckim znajdzie stałą posadę 
Oferty pod‘ ad;esem J a n  M i ­

c h a l i k ,  cukiernia i fabryka cze­
kolady, K r a k ó w .  3827 5 e

Kawaler
w wieku la t 29. ożeni się z panną lub wdową 
(ze wschodniej Galicyi), posiadającą około 6o00 
koron posagu, lub też k tó r a ś  wyrobiła mu 
stU ą posadę —  Zgłoszenia poa M . W. przyj­
m uje AdminiUr „N. Reform y*. 3892 3 3

P i f i n i n n  krzyżowe czarne, nży wane, 
F . r  l I ą 0  s p r z e d a n ia  n nau­
czycielki muzyki, ul. K.oiyodergka 39 
Parter, na prawo. 3837 2 3

Trociny drzewne
w ilościach dowolnych są bardzo tanio 

d o  u a D y e i a  w fabryce

Muranyego w Grzegórzkach.
3895 1 10

n j ^  młodej, przystojnej, wzorowo wy- 
* chowanej, wykształconej panienki 

to skromnym posagiem 1 kompletną wy- 
wyprawą, z braku znajom.)ści poszukuję 
uczciwego człow leka na stałem stanowi­
sku w celach matrym Zgłoszenia do 20 
listopada. Bliższe szczegóły listownie 
pod dyskrecyą. Adres „Stryj Nr 10“ 
post. rest. Kraków. Had8 2 3

J ik I k
zegarek nikl. z napisem ,y*tem Roskopf Pa­
tent z pięknym ła icn «ęL elr - } r 1 7 0 , zega­
rek stalowy ałr. 2 '— zegarek siebrny aystem 
Roskopf Patent «,r /  4-—  zeu ank  Bfocisty 
system R'jskopf T-łt , ot rtr y -fr  pndzifc .iwie 
cacy w  nooy vfio Zecarek zloty złr. 9"— . 
I ańcuszki sr,v,Tn,  0d zj G a  .raneya
4-let”  ig łu ję  niespodcńama się, wymieniam 
bez trud* aj,-j n ł  tnny pTzedmiot. Zam ówienia 

z prowjncj.j .lakuteczniam odwrotną pocztą.

8 JEraków, ul. Floryrańaka 31.
tawca Związkn o. k. urzędników pańctw 

3850 3 fi

Bez nauczyciela, bez naual. bez znajomości nut 
może k*źd j grzć na mojej

T R Ą B C E  S A M O & R A J Ą O E  J
pieśni, tańoe, i

r*ji*. Na we­
sela, n< zacawy 
OKollcznośolowei 
wyoieozki I t. d.,
bardzo polecenia 
godna. instru 
m en: ten ma 10 
klawiszy, 20 gło- 

^ s ó w ,  2 klapy ba- 
d gowe i kosztuje

wraz ze szkolą p.amouczenla się z*r. I'25, 3 
trąbk1' złr. 3 'ju  Trąbka w n&jhPBiem wyko- 
nanii-ii o najlepszych tonach zlr. I'80. V jK  łka 
za zaliczką lub po uadpsłaniu pinuiędzy przez 
B A W 8 B A  K  J N R  I D A  Do m eksnortoy , in 
strnmentów muzycznych w  B r i i x  I f r ,  110? 
(Czechy). Bogato ilu st-; ;-f l ,y een h ii g^stis 

i frarko 3782 3 2'

Obiady domowe
zdrowe i smaczne. Ceny przystępne. 
IHoatowNka. nl. Sławkowska 6,

II piętro. 3596 12 12

* 9
aLULONi sprzedaży rzeźb i obrazów 
artystów polskich, otwarty codziennm 
w dni powszednie od 10 do 1 zran» 

i od 2 do 4 po połndnin.
n ic a  Bracka 5. l a  parterze.

3122 24 0

^ A T E N T Y
marki ochronne i ochronę modeli we 
wszystkich państwach europejskich i za- 
motskich w yjednyw a inż. 8 . D a b a ń a k l,  

przysięgły rzecznik patentowy. 
W ledeu, V n . ,  Lindengasse 2 (tele­

fon 5882). 3688 6 0

•Ibrochtówka
Pensjonat Zofii i Maryi Leśniewiczowien

przy ulicy Chałubińskiego w Zaaopanem
Polecamy pokoje, słoneczne na sezon letni i 
zim owy. Smaczna 1 zdrowa kuchnia, wzorowa 
usługa — Fortepian na m iejsca. —  C e n y  

p r z y s t ę p n e .  3742 5 6

PuN ski iTlmler
K r a k ó  w  —  K y n e  k  8

polecają

P e r f u m e r y e  i  m y d ł a , 
G r z e b i e n i e ,
S Z C Z C ^ k i ,  3370 6 0

S z p i l k i  r o g o w e , 
P r z e p i n k i  d o  w ł o s ó w .

Znakomita

jhrbata i  wicią
do nabycia 

w 129 miastach 
i miasteczkach 

w  k r a ju .

Z miejscowości, 
gdzie jej niema, 

zgłaszać się 
wprost do firmy

S Z A R S K I  
i SYN

w KRAKOWIE. 
Rok założenia 1853. 3830 3 o

Na myszy polne!
T ru c izn y  na m y s zy  polne:
Gałki fosforowe,
Owies stryobninowy, obłu­

skany,
Pszenioa stiyohninowa, 
Koskol trujący tylko myszy, nie 

szkodliwy dla innych zwierząt, 
wyrabia

Lwowska fabryka chemiczna
Przy zamówieniu należy d o łą cz y ć , po­

zwolenie władzy politycznej. 3588 12 o

Zastawione
kupuje hezpł. z własnych pieniędzy ce­
lem ku*. <• P° cni wyższych cenach 
M. BRENNER, jubiler, ul. Szpitalna 9,
I piętro. 3596 19 24

5 kor. i.wfecej dziennego zarobku.
Towarzystwo robotników 
Jo wyrobow trykotowych 

na maarynaoh.

Poseuknje się osób oboj­
ga płci do robienia poń- 
csóob n i nasiej ir.aizynie 
Zwykła i s iy b k . roboti 
p r te i cały rok w  domu. 

W iadomości wsiępne nie potrzebne. Oddalenie 
nie stanowi priestkodv, a robotę my sprze­

dajemy. 3759 8 0
Towarzystwo robotników do wyrobów trykoto­

wych r r  mdszynaoh.
Thoa. H. Wnlttick I Ska, Praga, Plao »w Piotra 

7, 1—282. Tryeat. vla Campanlle 13 - 282.

Biusty i figupy
ka /dej d'iwoltiHj obiętości, najnowsze­
go ; najpiękniejszego kszt-łtn  także 

do użytku prywatnego polać* 
P a m h a r t e i f  J ia s ię p

P I O T R  F E S  A  M
s>lier biustów,

W'edeń, I., Goldaohmleop .‘O ’'
llusir lennik za darmo opłacony. 

3511 10 10

*  H e rb a ta , k  B r o d ó w ^  »  0d dawlrn dawna z swej dobroci I zhpaohu znaną prawdziwą

HERBATĘ ROSYJSKĄ
zbiorą m ajowego, poleca toa n d a l

11 W  B r o d a o h  na p ogran iczu  rosyjskiem 88 100

1 .nnt „F a m ilijn e jb a rd zo  4  b r e j ............................... złr. 140
1 funt ,,Mflanpe de M oąjuu" w or, g. . pak., najlepszej 2 50 
1 funr „Im perial" cesarskiej, w oryginaliiem opakowaniu 8’50 
1 funt „Ukruohów“  z Dsjlepszych herbat kwiatowyoh 1 20 
Kawa Ceylon, snrkom ita, franci Ł ailo g —

•  H e r b a t a  s  B r o d ó w  I •  Grzybki litewskie tegoroczn e  I kilo t j r » —

(kpteka

Fort. Graiowskiogo
w Krakowie, ul. Szczepańska 1,
p o leca  następujące w yroby w łasno

P l l t r n n p p  »l*hra“  w y ś m i e n i t y  środek do 
lOllUgOil konserwowania włosów, czu w ały , 
pleż i swad z głowy, wzm acnia cebulki w ło­

sowe i zanouiega wypadaniu.
Cena f la k o n u  k o ro n  3 1 k o r o n  4.

„ J a lu a "  Kali cnlorlciim pasta
do zębów, wybiela zęby, des1 ifekcyonmje i _.on- 

serwuje jamę ustną. Tuba 80 Lal.

„ J a ln a "  Antysepiyezaa woda
do ust.

znakomita T"oda do otrzym ania zdrowych zę­
bów i do płul ani i nst —  Flakon ioron  l -20

„Ja h ra "  Wata Meototormoiowa
izyśm ieilty środek przy katarach nosa. 

Pudełko 40 hal. 3521 14 100

X Drukarni Literackiej w Krskowie, nl. .i8“ ieIU>ńsk» 10. E ią d e s  dn.%*mj £>. K .  Gńrskf.


